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Wypadki w kosyl. 

W całym caracie wciąż jeszcze trwa ruch 
Tewolucyjny, a sądząc z doniesień, ogłaszanych 
Przez dzienniki berlińskie, nawet się wzmaga, 
Jako zaś protest przeciwko niemu, podnosi głowę 
Teakcya, podkopuje stanowisko Wittego, a wy- 
auwa Trepowa. Lecz berlińskie doniesienia 
z Rosyi trzeba przyjmować z niedowierzaniem, 

nad mętną Szprewą, jak zresztą w Wie- 
dniu i jeszcze w niektórych miastach powstały 
niedawno prywatne agencye telegraficzne wy- 
cznie dla handlowania wiadomościami z Ro- 
ayi. Te agencye po prostu wyprzedzają się, 
Jakby na wyścigach, w podawaniu dziennikom 
okropnych, krwawych, wstrząsających nerwa- 
Mi wiadomości z caratu, dla rozmaitości zaś i 

8 popisania się ogromnymi stosunkami od- 
Maniają także wrzekome tajemnice dworskie. 
rzeba zatem krytycznie się zapatrywaóć na te 
Wiadomości. Niemniej jednak sam fakt, że ko- 
eje, poczty i telegrafy rosyjskie jeszcze nie 
Wróciły do zupełnie normalnej pracy, dowodzi, 
lÈ oprócz zaburzeń, które w Rosyi stały się już 
: ronicznemi, trwa jeszcze ciągle rewolucyjny 
amęt. 

Bona to wytłómaczyć rozpętaniem się 
Lamiętności, wybuchem długo tłumionej niena- 
Wici do władz policyjnych, kozactwa, łapo- 
Wników. Każdy choe dogodzić swej zemście, 
Znieważyć, zdeptać i oplwać to, przed czem 
Ledawno się korzył, a co nienawidził. Lecz 
Oprócz tego, są niewątpliwe dowody, że teraz 
dopiero zaczęła się rewolucyjna robota socyali- 
stów, Nie oni urządzili strejk kolejowy, który 
SIĘ rozwinął z szaloną chyżością i objął jak po- 
zar wiele innych zawodów. Strejk ten powstał 
Pomimo woli socyalistów i wcale nie wtedy, 
Gdy oni chcieli go urządzić. Na parę dni przed 
Rim wszystkie partye socyalistyczne zjechały 
Się ua naradę, na której postanowiono urządzić 
strejk powszechny w dzień wyborów do dumy 
Państwowej. Wówczas, według planu ułożonego 
la owym zjeździe, miała w Rosyi stanąć wszel- 
xa praca, tłumy byłyby rzucone na lokale wy- 
borcze, aby je rozbiły, a wyboroów rozpędziły. 

araz potem wzniecanoby pożary, a rzucano 
bomby na kozaków, policyę, żandarmów i te 
oddziały wojska, które z góry nie przystąpiły- 
by do rewolucyi. Tak zamierzano zbojkotować 
dumę postulatową, a z!ożoną przewaźnie z osób 
forytowanych przez czynowniotwo. Taki był 
plan socyalistów rosyjskich, żydowskiego Bun- 
du i polskiej partyi socyalistycznej. Nie ohoieli 
ƏLİ przyśpicszać wybuchu, ponieważ uważali, 
že nie są do niego dostatecznie przygotowani. 
Ale palny materyal sam się zajął i ze zdumie- 
wającą chyżością cały stanął w płomieniach. 
iedy więc wskutek tego pożaru pojawił się 
Qarski manifest z 80-go października, a ogół 
zarówno strejkujący, jak bierny przyjął zapo- 
wiedź konstytucyi jako spełnienie swych ty- 
czeń i gniew zmienił na radośne uniesienie, 
Wówowas spostrzegli socyaliści, że swoich za- 
miarów już nie przeprowadzą, nie otrzymają 
Powszechnego prawa wyborczago, swobody agi- 
Owania i ośmiogodzinnego dnia pracy. Chwila 
Tadośna dla społeczeństwa była dla nich chwilą 
Zawodu. Natychmiast tedy przystąpili do rato- 
Wania swojej sytuacyi, zarzucili carskiemu ma- 
Difestowi, że nio nie mówi o poprawie robo- 
uiozych stosunków, nakazali wszędzie urządzać 
Tozruchy. Stało się podług ich woli — i oto 
W całej Rosyi dotąd panuje anarchia. Ale już 
mę zarysowuje antagonizm między socyalistami 
a rewolncyonistami, którzy domagają się tylko 
Onstytucyjnych swobód. Coraz ozęściej soie- 
ają się ze sobą te dwa obozy, a ponieważ na 
calym obszarze państwa rosyjskiego utrwaliło 
się przekonanie, że każdy socyalista, to albo 
Żyd, albo żydowski najemnik, przeto zaczęło 
się bicie żydów. Odbywa się ono w Moskwie, 
stowie naddońskim, Odesie, Rydze i Witeb- 
sku, a podobno także gdzie niegdzie w Króle- 
stwie. Rzecz naturalna, że czynowniotwo spo- 
Bląda z zadowoleniem na ten zwrot w ruchu 
Tewolucyjnym i przez swych agentów Szczuje 
Jednych na drugich, a gdzie już w ten sposób 
Oba obezy osłabi, tam ze smyczy spuszcza ko- 
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zaków, aby wyrąbali niedobitków, a spokoj 
nych ludzi napełnili takiem przerażeniem, iżby 
się nie odezwało żadne życzenie. 

Jeżeli więc terażniejsza anarchia potrwa, 
to ostatnim jej skutkiem może być ocalenie 
ozynownidzego systemu, zastąpienie dyktatu- 
ry Wittego dyktaturą Trepowa. Może się po- 
wtórzyó to, oo było w styczniu, kiedy po 
atłumieniu „gapończyków* dano dymisyę Świa- 
topełkowi-Mirskiemu, a powołano Bułygina. 
Ale wtedy na pomoc zwolennikom konsty 
tucyi przyszedł pogrom mukdeński, przy- 
szła straszna klęska ouszymska, natomiast te- 
raz nic już im z zewnątrz nie poda ręki. Dla- 
tego trwanie ruchawki, która już się stała so- 
cyalistyczną, a więc niezgodną z życzeniami 
ogromnej większości narodu, może dla konsty- 
tucyi skończyć się niepomyślnie. 

Już nawet głoszą, że reakoya podnosi 
głowę, a doradsa carowi cofnąć wszystkie 
przyrzeczenia, wrócić zaś do starych, wy- 
próbowanych i wygodnych sposcbów rządze- 
nia. Lecz na to jeszcze za wcześnie, bo nie 
można powiedzieć, iż znowu knut panuje. Dy- 
misya Pobiedonoscewa jest w tej chwili naj- 
wymowniejszą wskazówką silnego odpływu 
reakcyi. Jeżeli ten 78-letni starzec, który 
ze zwykłego profesora uniwersytetu w Mo- 
skwie, stał się odrazu, jedynie tylko w sku- 
tek powstania w roku 63-cim, niewidomą, 
lecz rzeczywistą głową rządu, a od zamachu 
Karakozowa na Aleksandra II-go, rozpoczął 
słynny „odwrót ku starym tradycyom* i od- 
tąd nieprzerwanie rządził caratem tak samo- 
dzielnie, że przy Aleksandrze IIl-cim ucho- 
dził za rzeczywistego cara, a to znaczenie 
dotychczas zachował : — jeżeli, powiadamy, 
ten ogromnie rozumny a nieugięty starzec, 
który musiał nawyknąć do władzy i rozmi- 
łować się w niej, postanowił dobrowolnie po- 
dać się do dymisyi, to widocznie sam uznał, że 
sprawa, której bronił z olbrzymim hartem, 
z wytrwałością zdumiewającą, na mocy nie- 
waruszonego przekonania, że „póty Rosyi, póki 
ortodoksyi i samodzierżawia”, jest niepowro- 
tnie stracona. 

Bo niepowrotnie ! Może > jeszcze knut 
zwyciężyć i panować rok, albo nawet lat kil- 
ka. Dobre to dla takich drugorzędnych zwo- 
lenników systemu oczynowniczego, jak Tre- 
pow, lub minister Kokowcew, którym chodzi 
przedewszystkiem o znaczenie osobiste. Nie 
może być dobrem, zachęcającem do wysiłków, 
dla takich ludzi idei, jak Pobiedonoscew. Ob- 
stawanie prey rzeczy straconej niepowrotnie 
tacy ludzie uważają za szkodliwe dla pań- 
stwa i rezygnują. iąc ustąpienie Pobiedo- 
noscewa dowodzi, że dla reakcyi nie ma 
jeszcze żadnych widoków. Lecz jeśli anar- 
ohia, już coraz bardziej socyalistyczna, po- 
trwa, to niezawodnie naród sam się przy- 
czyni do odwrotu, który sprowadzi reakoyę, 
bo czynownictwo z pewnością wyzyska na swą 
korz;śó powszechne pragnienie normalnych 
stosunków. 


Echa mów Wilhelma II. 


Vo drobiazgowem wystudyowanin każde- 
go słowa w ostatnich przemówieniach niemie- 
okiego cesarza w Dreźnie i Berlinie, a nastę- 
pnie po rozpatrzeniu się w sytuacyi światowej, 
orzekli Niemoy, że dzisiejsze położenie ich pań- 
stwa można porównać chyba tylko z  położe- 
niem Prus podczsa wojny siedmioletniej. Takie 
same osamotnienie i tak samo —- wrogowie do- 
koła! To porównanie nie jest jednak zupełnie 
trafne. Najprzód za czasów wojny siedmiole- 
tniej sojusze nieprzyjaciół pruskich były nie- 
trwałe, a następnie Prusy miały wówczas nie- 
pospolitych wodzów, dzis zaś Niemcy mają 
tylko ostrych feldfeblów i — sooyalistów. Róż- 
nica olbrzymia na niekorzyść dzisiejszego ich 
położenia. Więc też dzienniki niemieckie trak- 
tują cesarskie mowy jako wezwanie do narodu, 
aby cały się przygotowywał do walki o swe 
mooarstwowe istnienie, broń ostrzył, a ducha 
hartował, albowiem chociażby nawet Vaterland 
stał się na pewien czas karcamą na skrzyżo- 


waniu się wielu dróg, jak ta było za ozasów 
Gustawa Adolfa, to ostatecznie duch germań- 
ski wszystko, przetrwa i zwycięży. Berliński 
organ junkrów, Post przytacza wyrzeczone do 
kogoś słowa kanolerza Bólowa: „Jestem niepo- 
prawnym optymistą, wierzę w szczęśliwą gwiaz- 
dę Niemiec, w mądrość rządów i w poprawność 
naszej polityki Wszelako to pewna, że jeżeli 
się zawichrzy świat europejski, to będziemy 
musieli powiedzieć, że kto nie z nami, ten prze- 
ciwko nam Nikt nie odegra roli tertius gau- 
dens“. 

Skoro nikt, zatem da”riaua komuś myśleć 
o neutralności, Chce, czy die chce, każde pań- 
stwo musi się zdecydować albo na sojusz z 
Niemcami, albo na przymierze z ich przeci- 
wnikiem. Tak na tę sprawę spojrzano we Fran- 
oyi. Socyalista Jaurès, który za propagowanie 
przyjaźni z Niemcami cieszy się względami 
Wilhelma II, stracił popularność w republice i 
aby ją uratować wypiera się wszystkiego, co 
pisał w swym dzienniku Humanité o pożytecz- 
ności franousko-niemiec'si nroznnienia. Ada- 
niem jego, polityka ben * «ła się w osta- 
tnich czasach niesłychanu „.gancką, ponie- 
waż choe wszystkim ně 14 szpowiedzialność 
za to, że Niemcom się kie powodzi. Zaden na- 
ród nie ma prawa żądać od utugiego uwarodu, 
aby on koniecznie wmięszał się do zatargu, 
który gdzieś może powstać. Jest to właściwie 
przykładanie noża do gardła. Otóż wobec tego 
Francya musi powiedzieć, że sama o odwecie 
za r. 187071-szy nie myśli, jednak może ją 
Niemcy zmuszą pomyśleć o nim. Taki zwrot 
wodza francuskich socyalistów, który dziś po- 
tężnie wpływa na rząd paryski, a jak niektó- 
rzy utrzymują, niemal rozdaje teki, niezawo- 
dnie świadczy O tem, że prąd antiniemiecki 
stał się panującym we Francyi. Drugim na to 
powodem jest to, że Figaro, które własnego 
zdania nigdy z zasady nie wypowiada, a tylko 
idzie za głównym prądem, zaczęło drukować 
bardzo cierpkie artykuły o Niemcach. W je- 
dnym z nich powiada : „Taktyka polityków 
berlińskich w stosunku do nas da się streścić 
w dwóch słowach: Promettre-compromettre 
(obiecywaó-kompromitowaćó). Ferry, Freycinet, 
Delcassó osobiście przekonali się o tem. Dość 
więc już tych prób! — wołamy do p. Rouvie- 
ra, — bo w grze tej stawkąbędzie istnienie re- 
publiki !“ i 

W tym sensie piszą nietylko dzienniki 
paryzkie, ale także prowincyonalne, między 
którymi są przemawiająco za wyrażźnem posta- 
wieniem przed wyborcami pytania, czy sprawa 
alyacko-lotaryńska może być uważana za prze- 
dawnioną ? Najwybitniejszy dziennik prowin- 
cyonalny Dépêche de Toulowse, który nawet pa- 
ryskiej prasie imponuje, dowodzi, że mowy ce- 
sarza Wilhelma i komentarz do nich kanolerza 
Bülowa nie pozostawiają żadnej wątpliwości, 
iż Francya w razie wojny anglo-niemieckiej 
nie będzie mogła zachować neutralności, zatem 
powinna się odpowiednio przygotować, najle- 
piej zaś będzie, jeżeli powstanie poczwórne 
przymierze z Rosyi, Anglii, Francyi i Włoch. 
Taka liga bez wojny zrewiduje traktat frank- 
furoki, rozstrzygnie sprawę wschodnią i po- 
skromi światowe zapędy Niemiec. 

Oto są echa mów Wilhelma II. Zapewne 
takiego skutku on się nie spodziewał, Francya 
zaczyna myśleć i mówić po męeku. 


Korespondencye. 


Wiedeń 3 listopada. 
(Rorszerzanie się strejku kolejowego w Czechach. 
Procesy: posła Haucka i hr. Sternberga). 


(y). Ruch strejkowy na kolejach państwo- 
wych w Czechach rozszerza się. Do przed- 
wczoraj brali w nim udział tylko narodowi 
socyaliści czescy, obecnie jednak przyłączyli 
się do niego także funkoyonaryusze kolejowi, 
należący do organizacyi narodowo - niemieckiej 
i aocyalno - demokratyce»=* Także pod wzglę- 
dem terytoryalnym re  rzyl się ten ruch 
znacznie, bo podczas gdy początkowo stoso- 
wano t. zw. „bierny opór“ tylko na stacyach, 
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znajdujących się w zagłębin węglowem Brüx 
i Dux i starano się udaremnić regularną eks- 
pedycyę węgla z kopałń tamtejszych, to obe- 
cnie w myśl wydanej przez kierowników 
strejku komendy strejkuje służba kolejowa tak- 
że na innych liniach, a zwłaszcza na wielkich 
stacyach Pilzno, Bodenbach, Praga, Szmmichow i 
Nusle i swojem marudzeniem pcwoduje opó- 
żnienie nietylko towarowych pociągów, ale 
także osobowych. Wozoraj np. skutkiem bier- 
nego oporu służby, zajętej na dworcu  kolejo- 
wym w Pradze, pociąg osobowy, który powi- 
nien był stamtąd odjechać o godzinie 9 minut 
58 rano, można było wypuścić dopiero po 7, 
na 12 w południe. — Jak donoszą z Pragi, 
tamtejszy dyrektor kolei państwowych radzca 
dworu Marek w towarzystwie kilkunastu wyż- 
szych urzędników więcej nik przez godzinę 
obserwował wozoraj x peronu zachowanie się 
strejkującej służby, zajętej przesuwaniem i 
sprzęgaciem wagonów, tudzież maszynistów i 
palaczy, stojących na lokomotywach, a wyko- 
nujących swe czynności w tempie niesłychanie 
npowolnem i kilka razy wzywał ich, aby się 
śpieszyli, oni jednak odpowiedzieli, że trzy- 
mają się instrukoyi. Ponieważ nie ma sposobu 
zmuszenia ich do pośpiechu, przeto ostatecznie 
zaprzestał dyrektor dalszej obserwacyi i odda 
lił się. Wedle ostatnich depesz z Pragi i Pil- 
zna, także wśród urzędników manipulacyj- 
nych niższych rang objawia się agitacya za 
przyłączeniem się do strejku. Strejkujący fun- 
kcyonaryusze kolejowi stawiają żądania, aby 
podwyższono im ich płace o 20%, i uregulo- 
wano czas pracy. Znany radykalny poseł oze- 
ski Fresl uwija się między strejkującymi kole- 


jarzami w Pilznie i zachąca ich do wytrwania 


katolickich, prokurator wiedeński przepuścił ten 
ohydny artykuł i nie skonfiskował go. Ta oko- 
liczność dała powód do interwsncyi najwyż- 


w strojku. 
Dwaj członkowie parlamentu austryackie- 


go stawali tymi dniami przed tutejszym try- 


bunałem sądu przysięgłych, jeden w roli oskar- 
onego, drugi jako oskarżyciel. Oskarżonym 
był wszechniemiecki poseł Wilhelm Filip Hauck, 
serdeczny przyjaciel Schdnerera, który razem 
z nim przeszedł z katolicyzmu na protestan- 
tyzm i jest obecnie jednym z najżarliwszych 
propagatorów ruchu „Los von Rom“. Wydaje 
on małe tygodniowe pismo pod tytułem All- 
deutscher Tagblatt, które w każdym numerze 
w sposób niesłychanie nikczemny rzuca się na 
Kościół katolicki i jego urządzenia. Owóż w 
grudniu roku ubiegłego pojawił się w tem pi- 
śmie artykuł, zawierający okropne blużnierstwa 
i wyszydzający Sakramenty Ołtarza i Mszy 
św. Ku niemałemu zgorszeniu wszystkich sfer 


szych władz kościelnych. Arcybiskup wiedeń- 
ski X. kardynał Gruscha założył protest prze- 
ciw podobnemu tolerowaniu zamachów ua naj- 
świętsze uczucia ludności katolickiej, a podo- 
bno także nuncyusz papieski wniósł w tej spra- 
wie odpowiednie przedstawienie| w minister- 
stwie spraw zagranicznych, wobec czego spra- 
wa Oparła się aż o Cesarza, tem bardziej, że 
prokurator wiedeński zasłaniał się tem, iż trzy- 
mał się instrukcyi, danej prokuratoryom w 
sprawie konfiskat przez byłego kierownika mi- 
nisterstwa sprawiedliwości dra Koerbera. Osta- 
tecznie ta sama prokuratorys, która początko- 
wo mie dopatrzyła sią nie gorszącego we wspo- 
mnianym wyżej bluźnierczym artykule, wyto- 
czyła posłowi Hauckowi, jako odpowiedzialne- 
mu redaktorowi pisma  Alldeutscher Tagblatt 
proces karny o obrazę religii. Przy rozprawie 
p. Hauck, aby wywinąć się od kozy, wyparł 
się wszystkiego i zaręczał, że nietylko nie pi- 
sał tego artykułu, ale nawet go nie czytał i że 
sam irytował się, gdy zobaczył go już w dru- 
ku, bo taki sposób pisania nie zgadza się z jego 
przekonaniem. Wobec takiego usprawiedliwie- 
nia się p. Haucka przysięgli dziewięciu gło- 
sami saprzeczyli pytanie co do tego. czy p. 
Hauck dopuścił się obrazy religii, a uznali go 
jedynie winnym zaniedbania obowiązków re- 
daktorskich, za co go sąd skazał na grzywnę 
100 koron. 

Drugi proces, o którym wyżej wspomnia- 
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łem, a w którym członek parlamentu anstrya- 
ckiego występował jako oskarżyciel, był to 
proces o obrazę honoru, wytcczony przez gna- 
nego oryginała posła hr. Sternberga redakto- 
rowi socyalistycznej ArbeiterZcitung, Fryde- 
rykowi Austerlitzowi. Powodem skargi było to, 
że w jednym z artykułów zarzuciła Arbeiter 
Żeitung hr. Sternbergowi między innemi to, iż 
za niepłacenie długów karcianych pozbawiony 
został szarży oficerskiej przez wojskową radę 
honorową. Sprawa ta była już kilkakrotnie 
omawiana w Radzie państwa, gdy br. Stern- 
berg w sposób niesłychanie gwałtowny atako- 
wał byłego ministra obrony krajowej br. Wel- 
sersheimba i zarzucał mu, że on to wywołał 
niekorzystne dlań, a niesprawiedliwe orzeczenie 
oficerskiej rady honorowej. 
Jak utrzymuje hr. Sternberg, przegrał on 
w Jockey klubie do hr. Desfours'a 12.000 koron 
i ułożył się, iż pieniądze te ma oddać aż po 
ukończeniu postępowania spadkowego po zmar- 
lym właśnie wówczas ojou hr. Sternberga. Nie 
czekając jednak tego terminu, hr. Desfoure upo- 
minał się u hr. Sternberga o te pieniądze, a 
następnie wniósł doniesienie do jego przełożo- 
nej władzy wojskowej, pomimo, że dzień przed- 
tem hr. Sternberg nadał pieniądze na pocztę. 
Przy rozprawie odczytano Odezwę ministerstwa 
obrony krajowej tej treści, że istotnie hr. 
Sternberg skutkiem opieszałości w płaceniu 
długów honorowych po:bawiony został szarży 
oficerskiej. Wobec tego sędziowie przysięgli 
uwolnili oskarżonego redaktora Arbeiter Zeitung 
od wszelkiej winy. 


Wypadki w kiosyi. 

Peterhof. Ukaz amuestyjny został wozo- 
raj podpisany. 

Petersburg. Wozorajszy dzień, rocznica 
wstąpienia cara na tron, minął spokojnie. Ulice, 
jakkolwiek tramwaje jeszcze nie jeżdżą, przy- 
bierają zwykły wygląd. Nie widać nigdzie pa- 
troli, ani zgromadzonego tłumu. Por szechnie 
znać zadowolenie z nadanych prze” cara swo- 
bód i chęć poparcia usiłowań Wittego. Wszys- 
cy pragną spokoju i powrotu normalnych sto- 
sunków, szozególnie przemysłowcy, kupcy i 
rzemieślnicy, p 

Rostow nad Donem. Podczas rozruchów 
zabito tu 34 osób, a 69 raniono. „Obrona wła- 
sna“ kolejarzy zajęła się energicznie utrzyma- 
niem porządku. 

Kolonia. Kólm. Ztg. donosi z Kilonii pod 
datą dzisiejszą, że utworzono połączenie tele- 
graficzne bəz drutu między Kłajpedą a Peter- 
hofem za pośrednictwem krążownika „Lubeki* 
i 7 torpedowców 

Odessa. Przez cały dzień wczorajszy trwa- 

ły demonstracye, przyczem  demonstranci ście- 
rali się z policyą i wojskiem. Gdy z kilku do- 
mów strzelano do wojska, żołnierze wtargnęli 
do wnętrza tych domów. Było wielu zabitych 
i rannych. W kilku dzielnicach rabował tłum 
żydowskie sklepy, staczano formalne walki. 
Rektor uniwersytetu telegrafował do Wittego 
z prośbę o pomoc. 
Odessa. Pogrom żydów przybrał wczoraj 
jeszcze większe rozmiary. Wielkie spustosze- 
nie zrządzono we wszystkich dzielnieech. szcze- 
gólnie odleglejszych. Przez cały dzień wczo- 
rajszy strzelano. Zorganizowana „obrona oby- 
watelska* energicznie występuje przeciw po- 
gromcom. Na kilku ulicach zatoczono działa. 
Miasto całe ma wygląd obozu. Studenci are- 
sztowali 200 przywódzców rabunku i zamknęli 
ich w gmachu uniwersyteckim. Na ulicach nie 
pokazuje się nikt, prócz Sióstr miłosierdzia i 
służby sanitarnej; policyi również nie widać, a 
porządku pilnują studenci uzbrojeni. Położenie 
jest bardzo poważne. 

Petersburg. Wczoraj znowu nadeszły wia- 
domości z różnych stron o pogromie żydów 
W Smoleńsku, dzięki energicznemu wystąpie- 
niu zarządu miasta, udało się zapobiedz zabu- 
rzeniom, W Rostowie nad Donem kilka ulio 
jest zasypanych rumowiskiem i gruzami, a no- 
wy bazar spłonął. Pogromy żydów urządzono 
także w Mariampclu, Jozówce i w Kijowie, 
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(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy ). 
ROZDZIAŁ VII. 
DUVAL. 
| W przeddzień mojego wstąpienia do po- 
licyj tajnej, pewna zamiataozka z ulicy Moni- 
ceau około piątej z rana, dostrzegła dym, wy- 
Ohodzący z okien jakiegoś pałacu. 

Zadzwoniła natychmiast, oznajmując o 
tem stróżowi ; zgasił pierwsze iskry poża- 
TR; wszystkie meble były połamane, na zie- 
Mi rzucona była blaszanka od nafty i ślepa 
atarka. 

Nie ulegało wątpliwości, że złoczyńoy dom 
zrabowali. ~ l 
.  Pałaoyk był własnością pani Herbelin, 
ĉiotki słynnej artystki pani Magdaleny Le- 
Maire, która z nią razem mieszkała. Ukra- 
dziono im klejnoty wartości jakich 16.000 
Tanków, lecz złoczyńey mało znaleźli pie- 
Niędzy, | 

Była to pierwsza sprawa, o której posły- 
zalem po mojem wejściu do Służby bezpie- 
Czeństwa. Pamiętam, że odnaleziono złodzieja 
zięki wydawniotwu Office Asur, które pomie- 
zoza szczegółowy opis zaginionych lub skra- 
Wionych klejnotow 1 rozsyła ten opis wszyst- 
im jubilerom. 


Na zbliżający się 


Pewnego wieczoru jakiś jubiler z ulicy 
Trochet, przybył 'do policyi tajnej z doniesie- 
niem, że mu ofiarowano klejnoty, podobne do 
kosztowności, ukradzionych pani Magdalenie 
Lemaire, a opisanych przez Agence Asur. 

Aresztowano indywiduum, które próbowa- 
ło sprzedać medalion w kształcie półksiężyca 
i szpilkę brylantową. Odnaleziono ślady dwóch 
innych ptaszków, którzy wręczyli ts klejnoty 
jubilerowi. 

I ci także zostali aresztowani. Zeznawali, 
że o sprzedanie tych rzeczy prosił ich niejaki 
Duval, którego spotkali w klubie socyalisty- 
stycznym, noszącym nazwę iście operetkową : 
„Pantery z Bolignolles*. 


Poszukiwano bezskutecznie owego Duvala, 
gdy 17-go października p. Taylor, wraz z kil- 
ku agentami, a w ich rzędzie Rossignol'em 
i Pelletier'em, zjechał na śledztwo do mie- 
szkania jednego z aresztowanych przy ulicy 
Legendre. 

Pan Taylor zajęty był przetrząsaniem mie- 
szkania, gdy nagle do drzwi pokoju Za- 
pukał jakiś ulicznik i wywołał kochankę ozło- 
wieka, u którego dokonywano rewizyę, pro- 
sząc, aby zeszła na dół, bo ktoś chce się z nią 
widzieć. 

P. Taylor skinął na Rossignola, ze- 
szedł on za nią wraz z Pelletier'em. Zoba- 
czyli mężczyznę, który, spostrzegłszy ich, od- 
dalił się krokiem przyspieszonym, nie uciekał 
jednak. 


— Ależ to Duval! — zawołała kobieta. 

Usłyszawszy to, obaj agenoi rzucili słę za 
nim w pogoń. 

Dopędził go Rossignol i rzekł mu: 

— Szef policyi tajnej chce się z panem 
widzieć. 

Nieznajomy podniósł rękę i dwukrotnie 
pchnął Rossignola sztyletem, zadając mu ranę 
głęboką. 

Dzielny agent padł na ziemię, brocząc 
we krwi, miał jednak tyle jeszcze przytomno- 
ści i siły, że chwycił Duvala za ramię i pocią- 
gnal go za sobą. 
| Duval wyrywał mu się, dźgał sztyletem. 
Rossignol wytrącił mu broń, ukąsiwszy go sil- 
nie w rękę. 

W tejże chwili nadbiegł Pelletier, uchwy- 
cil Duvala w pół i przytrzymał go, dopóki nie 
przybyli na odsiecz i nie obezwładnili go dwaj 
policyanci. 

Omdlałego Rossignola zaniesiono do naj- 
bliższej apteki i opatrzono jego rany. Lekarz 
stwierdził ośm pchnięć sztyletem -- jedna za- 
dana w szyję, po lewej stronie, byłaby śmier- 
telna, gdyby cztery warstwy ubrania nie osła- 
biły uderzenia. 


„Mazas 21 października 1886 r. 
„Do Wielmożnego sędziego śledczego. 
„Szanowny Panie! 

Na spisie więśniów w Mazas, widzę pod 
mojem nazwiskiem „zamach morderczy*. We- 
dług mego zdania, broniłem się tylko przeciw 
napaści. Co prawda, poglądy nasze różnią się 
w tym względzie zasadniczo: pan jako sędzia 
śledczy zapatruje się na te rzeczy inaczej, niż 
ja, jako anarchista, a właściwie zwolennik 
anarchii, albowiem w obecnym ustroju społe- 
czeństwa anarchistą byó nie mogę. 

Oświadczam panu jednak, że Prawa nie 
uznaję, e doświadczenia wiedząc, że Prawo to 
prostytutka, którą się kręci jak chce — na 
korzyść lub szkodę tej lub owej warstwy spo- 
łecznej. 

Jeśli pohnąłem sztyletem brygadyera Ros- | 
signol, to tylko dlatego, że się na mnie rzucił | 
w imię Prawa. Ja go uderzyłem — w imię 
Wolności. Tego nie można nazwać zamachem 
morderczym. Jestem tylko logiczny w prze- 
prowadzeniu w czyn moich zasad. Czas już 
wreszcie, aby agenci zamienili role i zamiast 
aresztować kradnących, chwytali okradanych. 

Zechciej pan przyjąć wyraz moich ucznó 
rewolucyjnych. 

Klemens Duval. 

Mazas, 6-ty oddział, Nr. 52%. 


nie wykonywamy odwrotną pocztą. — Godnym zaufania osobom udzi:lamy chętnie kredytu. 
Zarząd pierwszego kraj. Domu towarowe-eksporiewego „JUTRZENKA”, Lwów, pasai Mik: lascha. 


pewni pseudo - rewoluoyoniści, ci naprzykład, 
którzy próbowali wysadzić w powietrze po- 
mnik Thiersa w Saint-Germain. 

— Anarchia, te nowa poza u bandytów — 
słyszałem wcięż dokoła — ów Duval jest zwy- 
czajnym złodziejem i ordynarnym mordercą. 

Ja jednak miałem odrębne zapatrywanie 
na tę sprawę. Nieraz miewałem spory zażarte 
z moimi kolegami z lat młodzieńczych, którzy 
dali się unieść rewolucyjnemu prądowi. 

W tym liścis, przesłanym z Mazas. od- 
najdywałem echo szalonych teoryj, wygłasza- 
nych wobec mnie przez szaleńców wprawdzie, 
ale szaleńców najlepszej wiary i najuczciwszych. 

Ciekaw też byłem zobaczyć Duvala i pe- 
wnego dnia, gdy go przywiedzione do sędzie- 
go śledczego, zanimem go zbadał, wezwałem go 
do mego biura. i 

Uderzyła mnie dziwna fizyonomia tego 
człowieka. 

Duva) liczył lat trzydzieści sześć, ale 
wyglądał ua więcej daleko, twarz miał zmę- 
czoną, oczy zapadle, wklęsłe, widać było, że 
przechodził ciężkie choroby. 

Mówiono mi nieraz o anarchiście Gallo, 
który tak zelżył przewodniczącego na sądzie, 
że musiano odroczyć sprawę do dnia nastę- 
pnego. 


(Cigg dalszy nantaj) 


gdzie wczoraj na kozaków rzucono bombę. — 
W Kijowie wczoraj zabito 12 osób, a 44 
raniono. — W Połtawie tłum zaatakował wię- 
zienie, przyczem 30 osób zraniono. — W Hu- 
maniu tłum żądał wypuszozenia więżniów po- 
litycznych. 

* a SE.) 

Pisma angielskie otrzymały 2 bm. nastę- 
pujące telegraficzne doniesienie o krwawych 
wypadkach w Odessie. Korespondent Standardu 
donosi: Krwawa rzeź, której kres położyła do- 
piero noc, wszczęła się na nowo 2. bm. o godz. 
11 rano. W całem mieście rozpoczęła się po- 
nownie strzelanina, Wszystkie domy zabaryka- 
dowane. Z balkonów i okien padają strzały. 
Doskonale uzbrojone bandy, strzelając, prze- 
ciągają miastem. Patrole piechoty zachowują 
się zupełnie biernie i nie chcą strzelać do tłu- 
mu. Natomiast kozacy podszczuwają rabujący 
motłoch. Tłum błaga piechotę, aby się z nim 
połączyła. Kozacy stracili wczoraj 100 ludzi 
od strzałów z okien i balkonów, oraz od wybu- 
chów bomb. Zabitych i rannych obliczają do- 
tychczas na 5000. W dzielnicach żydowskich 
chodniki zasłane trupami, których nikt nie 
zbiera, Wszędzie ślady krwi. Mury krwią zbry- 
zgane. 

W chwili, gdy wysyłam depeszę, wojsko 
wytoczyło 100 karabinów maszynowych i roz- 
stawia je po głównych ulicach. Przed mojem 
oknem przewieziono 26 wozów z rannymi. 

Rozmawiałem z jen-gubernatorem Kaul- 
barsem, któremu powiedziałem: „Cały świat 
uczyni pana odpowiedzialnym za to, co się 
dzieje“. 

Odpowiedział mi: „Uczyniłem, co mogłem 
— ale liczba wojska jest niewystarczająca. 
Początek wszystkiemu dały niewczesne mani- 
festacye z czerwonymi sztandarami i z oarski- 
mi portretami. Nie mogę dziś gwarantować 
bezpieczeństwa obywateli i cudzoziemców. 
Dlatego ostrzegam, aby nikt z domu nie wy- 
chodzil“. 

Korespondent dodaje, iż jego zdaniem, 
cała ta anarchia i rzeź zorganizowane zostały 
przez czynowników, aby w ostatniej jeszcze 
chwili uczynić próbę udaremnienia konsty- 
tucyi. 

Do Daily Mail telegrafują 2 bm: Anglik na- 
zwiskiem Peniston, właściciel wielkiej fabryki, 
został napadnięty przez tłum. Z trudem zdołał 
przekonać atakujących go, że jest chrześcija- 
ninem. Rozdał on także między tłum pienią- 
dze i wino i w ten sposób ooalił swój dom. 

W śródmieściu nie można pokazać się na 
ulicy, gdyż z wszystkich balkonów i okien 
strzelają. Wojsko daje co chwilę ognia ze 
wzgórz okalających miasto. Portu strzegą żoł- 
nierze z kartaczownicami. Oświadczają oni, że 
przy pierwszym ataku podpalą domy, znajdu- 
jące się w pobliżu. 

Istotnie około godziny 2 popołudniu sły- 
chać było zewsząd ogień kartaczownie. Roz- 
różniano także odgłos strzałów rewolwero- 
wych. W oałem mieście rozstawiono artyle- 
ryę. Nikt nie wie, skąd tłum ma tyle broni, 
ale faktem jest, że każdy niemal ulicznik jest 
uzbrojony. 


Wypadki w Finlandyi. 


Helsingfors. Deputacya obywatelska uda- 
ła się wieczorem 2 m. do jeneralnego gu- 
bernatora ks. Oboleńskiego z żądaniem, aby 
natychmiast podał się do dymisyi razem ze 
wszystkimi urzędnikami Rosyanami. 
odpowiedział, że jako żołnierz, nie ma prawa 
sam ustępować z powierzonego mu posterunku, 
lecz wyszle do cara prośbę o dyimisyę. Depu- 


tacya oświadczyła, Że na rezultat swego żąda- 


nia zaczeka do popołudnia dnia następnego. 

Sztokholm. Donoszą z Torneo na granicy 
fnlandzkiej, że dnia 3 b. m. obywatele usunęli 
z urzędów wszystkich Rosyan, załogi zmusili 
do wydania broni, a z gmachów rządowych 
zdjęli rosyjskie herby, zawiesili zaś finlandz- 
kie. Wszędzie się potworzyły gwardye harodo 
we. Burmistrze wezwali ludność do spokoju. 
Połączenie telefoniczne i telegraficzne z Rosyą 
przerwano. 

Helsingfors. Powstał komitet strejkowy. Wy- 
brana z jego łona komisya złożyła 3 b. m. 
z urzędu jeneralrego gubernatora, wszystkich 
senatorów i urzędników rosyjskich. Na gma- 
chu rządu krajowego ina sejmie powiewa oho- 
rągiew finlandzka. W mieście pomimo ogrom- 
nego podniecenia umysłów panuje spokój. 

Petersburg. Wczoraj wieczorem nadeszła 
tu wiadomość, że w Helsingforsie proklamo- 
wano Finlandyę niezależną republiką. Miasto 
się illnminowało. Odbył się pochód ze sztanda- 
mi finlandzkimi i pochodniami. 

Petersburg. „Związek związków* (wspól- 
ny komitet stowarzyszeń rewolucyjnych) wy- 
slal do komitetu strejkowego w Helsingforsie 
'braterskie pozdrowienie. 

Helsingfors. Zarząd miejski wybrał „ko- 
misyę dobra publicznego“ i zawiadomił komi- 
tet strejkowy, że może objąć odpowiedzialność 
za utrzymanie porządku. Ns ten cel uchwalo- 
no 10.000 marek. Zarząd miejski zbiera się 
dwa razy na dzień na posiedzenie. Wybrano 
komisyę z 3 członków, która ma w ważnych 
sprawach porozumiewać się z komitetem strej- 
kowym. 

Kopenhaga. Do Biura Ritzawa donoszą 
z Haparandy, iż otrzymano tam z Torneo da- 
peszą o uwolnieniu przez oara od obowiązków 
jeneralnego gubernatora ks. Oboleńskiego i 
o rozwiązaniu senatu. Komisya narodowa nie 
zamierza oderwać Finlandyi od Rosyi, jest ona 
za unią osobistą. Niebawem wyszle deputacyę 
do cara. 


Wypadki w Królestwie. 


Katowice. Urzędowo donoszą, że wszelka 
komunikacya kolejowa z Królestwem Polskiem 
ustała. 

Warszawa. Dzień wczorajszy upłynął spo- 
kojnie. Przed południem były sklepy otwarte, 
popołudniu znów je zamknięto. Strejk trwa da- 
lej. Na zgromadzeniach przychodzi do ożywio- 
nych staré. Wszyscy oczekują z naprężeniem 
amnestyi. Giełda wysłała do Wittego telegram 
z protestem przeciw wykroczeniom wojska. 

e e 
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Do Czasu donoszą z Warszawy: Wczoraj 
w kilku miejscach przyszło do krwawych starć. 
Kilka osób zabitych, kilkanaście odniosło rany. 
Wieczorem zapanował w mieście spokój, które- 
go i dzisiaj nie zakłócono. O ile można sądzić, 
strejk na kolei warszawsko-wiedeńskiej zakoń- 
czy się w poniedziałek. 

Wszystkie dzienniki wychodzą bez cen- 
aury. Rozporządzenie, którem wczoraj zawie- 


Książe 


szono wydawanie Kuryera Codziennego, zostalo 


dzisiaj cofnięte. 


Wozoraj i dzisiaj odbyło się wiele wieców 
publicznych. Na wiecu, zwołanym do sali Fil- 


harmonii, przemawiali głównie socyaliści, po- 


stępowcy, prócz nich także członkowie stron- 


nictwa narodowo-demokratycznego. 


Dzisiaj teatry zamknięte na znak żałoby 
po zamordowanych w dniu 1 listopada. W mie- 
šcie panuje spokój. Pomimo wydanego zakazu 
wychodzą dzienniki warszawskie bez cenzury. 

Vossische Zeitung otrzymała z Warszawy 


wiadomość, że zorganizował się komitet naro- 
dowy ze 


wszystkich warstw społeczeństwa. 
Dwunastu członków komitetu występuje jako 


reprezentacya polska i obejmuje kierownictwo 
całego narodowego ruchu. Dzisiaj odbędzie się 
konstytuujące posiedzenie komitetu narodowego. 
Profesorowie wszechnicy, wśród nich Rosyanie, 


ogłaszają pismo, w którem oświadczają, że tyl- 
ko spolonizowanie zakładów naukowych może 
przywrócić normalne stosunki. 


Z kroniki sejmowej. 


(Sprawa parcelacyi). 

Sprawa parcelacyi, a mianowicie stworze- 
nia ustawy, któraby parcelacyę w kraju wpro- 
wadziła na zdrowe tory i zapobiegla niszoze- 
niu średniej własności i połączona z nią. spra- 
wa akoyi agrarnej w kraju, były wczoraj w 
dalszym ciągu przedmiotem obrad sejmowego 
Koła polskiego. W sprawach tych są ostre róż- 
niee zdań, których złagodzenie nie jest rzeczą 
ani łatwą, ani wśród danych okoliczności moż- 
liwą. Na wczorajszem posiedzeniu obrady były 
ściśle poufne. Przyjęto dwie rezolucye. Pierw- 
szą p. Rayskiego: Koło polskie sejmowe stwier- 
dza, że utrzymanie ziemi polskiej w rękach 
polskich jest obowiązkiem patryotycznym. 

I drugą rezolucyę p. Zdzisława Tarnow- 
skiego: 

Koło sejmowe polskie oświadcza, że par- 
celacya większej własności, która niszczy dwór 
wraz y odpowiednim obszarem, niemniej taka, 
która z reszty parcelowanej nie tworzy gospo- 
darstw włościańskich ekonomicznie zdrowych— 
sprzeciwia się initeresowi narodowemu. 


(Z komisyt administracyjnej). 

Komisya ta przyjąła sprawozdanie i wnioski 
p. Maissa o krajowym funduszu sierocym. 
Komisya żąda, by Wydział krajowy przedłożył 
daty statystyczne co do liczby sierót i dzieci 
zaniedbanych, względnie opuszczonych, dla któ» 
rych fundusz sierocy jest przeznaczony, i co 
do liczby instytucyj i zakładów wychowa- 
wczych w kraju. Również we wnioskach ko- 
misyi poruszono myśl, by rady powiatowe przy 
udziale funduszów ubogich, oraz przy pomocy 
krajowego funduszu sierocego, stwarzały zakła- 


dy dla opuszczonej dziatwy, względnieo rzekły, 


czy nie należałoby stwarzać takich zakładów przez 
kraj. Rezolucye zawierają także wezwanie, by 
rząd nie chwilowo, leoz stale przekazywał kra- 
jowi fundusze z tego źródła. 

W końcu jest również we wnioskach ko- 
misyi polecenie do Wydziału krajowego, by 
nie krępował opieki dzieci opuszczonych i t. d., 
jednorazowym terminem rocznym do wnosze- 
nia próśb o przyjęcie dzieci na fundusz siero- 
cy, i by sądom dał większą ingereneyę w spra- 
wach przyjmowania dzieci na utrzymanie z fun- 
duszu sierocego. 

(Sprawa reformy wyborczej). 

W miejsce p. Garapicha, który złożył re- 
ferat o sprawie reformy wyborczej, wybrała ko- 
misya administracyjna referentem dla tej 
sprawy p. Piotra Grórskiego. 


Co 1 o czem piszą, 

Wiedeński korespondent Czasu wynalazł 
mnóstwo zagadkowych i niezrozumiałych po- 
zycyi w austryackim budżecie. Zapewne nie 
są one ani zagadkowemi, ani niezrozumiałemi 
dla parlamentarnych referentów budżetowych, 
ale z tem wszystkiem wyglądają bardzo ko- 
micznie. Korespondent Czasu pisze: 

W każdej starej rodzinie, u każdej starej fir 
my zbiera się z biegiem lat sporo rupieci niepo- 
trzebnycw, a jednak starannie przechowywanych, a 
nawet strzeżonych. Na strychach, w piwnicach i 
komorach, przechowują się dziwaczne sprzęty i 
przedmioty, które gdzieś, kiedyś i komuś zapewne 
bardzo były potrzebne, a które spadkobiercy za- 
chowują dlatego tylko, że Żal im je wyrzucić, 
Inwentarze starych firm roją się od takich z pie- 
tyzmem utrzymywanych nieużytków. 

Anustrya jest firmą starą — bardzo nawet 
starą. Przeszła przez różne losy złe i dobre, przez 
klęski i zwycięstwa, tryumfy i upokorzenia, wi- 
działa gości nieprzyjacielskich u siebie i sama 
nieprzyjacielem gościła u innych. Ślady tych 
przejść znajdują się wszędzie, a nawet budżet pań- 
stwowy nie jest od nich wolny. Kto w wolnej 
chwili zamiast atudyować aktualne i ważne cyfry 
budżetu, zabawia się wyszukiwaniem drobnych i 
dziwacznych, częstokroć zgoła niezrozumiałych po- 
zycyj, natrafia na istne skarby cudactwa i humo- 
ru, jako ślady rozmaitych przejść historycznych, 
rudymenta minionych organizacyj, cienie to wiel- 
kiej, to upokarzającej przeszłości. W tego rodzaju 
wszakże pozycye obfituje szczególnie budżet mini- 
sterstwa skarbu, 

Pod rubryką „starszy skonsolidowany dług 
państwowy“, znajdujemy np. pozycyę, która w o- 
ryginale opiswa „ordinäre ungarische Hofkammer- 
obligationen fir die freiwiliige Kirchensilberablie- 
ferung im Jahre 1809“. (łwałtu, co to znaczy ? 
Gdzies kiedyś w roku 1809 dokonało się dobro- 
wolne wydanie greber kościelnych na Węgrzech, a 
dziś po 100 prawie latach są jeszcze jakieś „or- 
dinire Hofkammerobligationen*, za które płacić 
trzeba 2.500 koron tytułem odsetek. Ale gdyby 
tax kto zainterpelował p. ministra skarbu w Izbie, 
wątpię, czy z miejsca potrafiłby dać wyjaśnienie. 

Do tej samej familii należą dalsze tytuły: 
„ordinäre ungarische Hofkammerobligationen* i 
„Zuriickzuzahlende Kameralpassivkapitalien bei der 
ungarischen Staatszentralkassa*., — Nawet język 
w tych pozycyach jest już niezrozumiałym; ma się 
podobne wrażenie, jak podróżnik, który pomiędzy 
skałami spotkał papugę, gadającą językiem szcze- 
pu, który juś wymarł. Jeszcze do tej kategoryi 
zaliczyć można „Hofkammeralobligationen fir das 
Zwangsdarlehen in Krain in den Jahren 1805 und 


1809“ i takież „Hofkammeralobligationen* dla 
Saleburga. Pierwsza pozycya wynosi 12, draga 6 
— mówię sześć — koron, O ileż więcej kosztuje 


utrzymanie jej w ewidencyi! 

Także „Domeaticalschuld an Krain“, której 
oprocentowanie obciąża budżet kwotą 9 koron, ży- 
wi zapewne parę ojców rodzin, zajętych utrzymy- 
waniem jej w budżecie. — Cokolwiek poważniej- 
szą jest pozycya „Kameralpassiven an Fonds und 
Kirchen in Westgalizien*, wynosi bowiem aż 421 
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koron. Niezłe są także pozycyd, odnoszące się do. 


odszkodowania Dolnej Austryi za jakieś „Dritiel- 
steuer“ i „Urbansteuer*. Określenie tych podatków 
polecam pp. profesorom, jako stosowne pytanie przy 
egzaminie ze skarbowości. 

Szczytem jednak wszystkiego są „Absent- 
gelder des Grafen Ueberackat in Salcburg“, oboig- 
żające budżet na kwotę 2.100 koron. Kto jest 
hrabia Ueberacker, i to są owe „Absentgelder?* 
Mniejsza zresztą o hrabiego, ale za cóż u licha 
bierze on pieniądze? „Absentgelder* — więc chy- 
ba za to, że się absentuje, czyli coś w rodzaju 
osławionych „Szweiggelder”*, Znamy „Praesenzęgel- 
dər“, więc honoraryuwu za obecność, sie honora- 
ryum za nieobecność, i to aż 2,100 koron od se- 
tek może lat i z pokolenia na pokolenie, to jednak 


novum Może kiedys przed stu laty i więcej zj 


hr. Ueberacker uczynił rządowi austryackiemu 


przyjemność, wynosząc się z kraju, i za to rodzi- | cie zbarazkim i p. Korol w sprawie rzekomo 


nie jego przyznano rentę, płatną po wsze czasy ? 
Znanym jest z najnowszych czasów wypadek (czy 
plotka), że pewien poseł otrzymał od pewnego 
rządu grube pieniądze za nieobecność przy odczy- 
tania orędzia cesarskiego; może i hr. Ueber- 
acker w analogiczny sposób zabezpieczył byt swe- 
mu potomstwu, Može — lecz czuję, że napróżno 
gubię się w kombinacyach, wolę przeto zwrócić 
się do naszych referentów budżetowych z błagalną 
prośbą o wyjaśnienie, dlaczego każe mi jako „po- 
datnikowi* płacić za to, że gdzieś kiedyś i komuś 
zależało na tem, by ktoś „wyniósł swą obecność?* 
Wszakże płaci się o wiele chętniej, skoro się wie, 
na co. Dlatego też nie podnoszą protestu przeciwko 
pozycyi „Entachańdigung an das Leud Vorallberg 
zur Abstattung einer Invasionschald* i chętnie 
przyczyniam się do splaty piątej już raty w kwo- 
cie 5.088 koron — nie pożałowałbym i kilku ha- 
lerzy — ale ich nie ma. Z rubryki objaśnień bo- 
wiem dowiaduję się. że za inwazyę francuską 
w latach 1796 do 1802 Vorarlberg zażądał w roku 
1902 (rychło wczas!) odszkodowania i że przy- 
znano mu je w kwocie 40,266 koron 56 hal. 
rozłożonych na liczne raty, Niewielką musiała być 
z tej inwazyi szkoda, skoro wraz ze stuletnim pro- 
centem tak nisko 7 elikwidowaną. 

Zagadkową %, $) iż Uuycya „Wein-Deputats- 
Aequivalent* dla EB jego Hardegga 672 koron. 
Wygląda to tak, jako -%r. Hardegg służył pań- 
stwu, jak to u nas mówię, „za dniówkę i kieli- 
szek wódki*, skonwertowany później na gotówkę. 
Jakiś znów baron Sternbach pobiera 8117 koron 
„für entzogene Hocheitarschte*; skromniejszym już 
jest hr. Trapp, który z tego samego tytułu zado- 
wala się kwotą 68 koron rocznie! Chciałbym ró- 
wnież wiedzieć, z jakiego powodu przyczyniać się 
mam do wypłaty aż 4010 koron baronowi Satzen- 
hofen za utratę jakichś „Lehenarechte*. Chętniej 
już — jako że idzie o Galicyę — przyczyniam 
się do kwoty 12 koron rocznie, jako koszta za- 
rządu jakiejs fundacyi opata Hofmana. Mogę u- 
czynić to tem łatwiej, ile że z drugiej strony 
partycypuję w kwocie, którą Chiny zwrócić nam 
mają za to, że posłaliśmy im na kark kompanię 
wojska, 

Nierychło skończyłbym, gdybym się pokusił 
o wyłowienie wszystkich tego rodrajn pezycyj bu 
dżetowych, a i tak już mam pewne wątpliwości, 
czy godziło się tykać tej materyi. Wszakże to 
gotowy do obstrukcyi temat! Niechaj tylko jeden 
poseł przed głosowrniem zdradzi ciekawość co do 
pretensyi hr. Ueberackra, barona Sternbacha, hr. 
Trappa itd., a minister skarbu i przez kilka mie- 
sięcy nie nadąży z wyjaśnieniami. A możeby ci 
wszyscy panowie łącznie z krajem Vorarlbergskim 
zgodzili się na jakiś jednorazowy ryczałt za 
owe pratensye z tytułu wina, praw lenniczych, 
inwazyi francuskiej i. + d,.? Kwota nie byłaby 
wielką, a budżet stałby się jaśniejszym. Ale pra- 
wda: co w takim razie stałoby się z ojcami ro- 
dzin, którzy pracują nad utrzymaniem tej ca- 
lej chińszczyzny w ewideneyi? Niechaj więc bę- 
dzie jak bywało, bo Austrya jest firmą bardzo, bar- 
dzo starą. 


a] . 
Sej m. 
Lwów, 4 listopada. 
(VIII peryod; II sesya; posiedzenie 45). 
(Dokończenie). 

P. Abrahamowicz wskazał na to, iż fakta, 
przytoczone przez p. Oleśnickiego, są zupełnie 
nowe, nie były objęte żadnym protestem i dla- 
tego Wydział krajowy nie mógł ich uwzglę- 
dnió. Przeto wszelki z tej przyczyny za- 
rzut przeciw Wydziałowi krajowemu jest bez 
podstawy. Co do twierdzenia p. Olasnickiego, 
że pan namiestnik nie powinien był wydać p. 
Pawlikowskiemu karty wstępu do Sejmu, to 
pan namiestnik nie ma prawa badania wybo- 
rów, uznać musi za wybranego tego, którego 
za wybranego uzna komisya, 8 tylko wtedy 
karty mógłby odmówić, gdy wybrany nie po- 
siadał biernego prawa wyboru, czyli że cały 
wybór byłby bezprzedmiotowym. — P. Piniń- 
ski stwierdził, iż namiestnik musi wydać temu 
certyfikat poselski, kogo komisya wyborcza 
uzna za wybranego; może badać tylko jego 
bierne prawo wyb ziy- W końcu Izba przy- 
jęła olbrzymią wię.-«%cią wniosek p. Stadni- 
ckiego o odesłanie sprawy weryfikacyi wyboru 
p. Pawlikowskiego do Wydziału krajowego z 
„poleceniem powtórnego zbadania. 

Następnie bez dyskusyi przyjęto bilans 
gal. fanduszu propinacyjnego za rok 1904 ibi- 
lans na rok 1906, które już są znane naszym 
Czytelnikom z „Kroniki sejmowej“. 

Następnie załatwiono wiele spraw dro 
biazgowego znaczenia i tak: uchwalono pod- 
wyższyć pani A. Smolkowej, wdowie po dy- 
rektorze Banku krajowego pensyę wdowią do 
wysokości 2000 koron rocznie; — służbie w 
zakładzie dla umysłowo chorych w Kulparko- 
wie przyznano prawo pobierania prowi- 
zyi z funduszów zakładu w razie okale- 
ozenia i nieudolności do służby po 10 lat'ch 
służby w wysokości 409/, ostatniej płacy; — 
przekazano Wydziałowi krajowemu petycyę 
miasteczka Kołaczyce o bezpłatną pomoo tech- 
niczną dla wypracowania projektu rekonstruk- 
oyi wodociągu; — uchwalono opinię dla rzą- 
du, że w interesie należytego wymiaru spra- 
wiedliwości leży wydzielenie gminy Bodzów z 
okręgu sądu powiatowego w Skawinie, a przy- 
dzielenie do okręgn sądu powiatowego w Pod- 
górzu, dalej, że gminy Wierzbowozyk i Orze- 
ohowczyk należy wydzielió z okręgu sądu 
powiatowego w Założeach, a przydzielić ja do 
aktywować się mającego sądu powiatowego w 
Podkamieniu, wreszcie, że w interesie kraju 
leży wydzielenie gminy Dąbie z okręgu sądo 
wego i starostwa w Pilznie, a przyłączenie do 
okręgu sądu powiatowego w Radomyślu i 
starostwa w Mielon; — w końcu uchwalono 
ustawę o przeniesieniu gminy Chocimierz z o- 
kręgu reprezentacyi pow. w Horodence do okrę- 
gu reprezentacyi powiatowej w Tłumaczu, a 
gmin Dobra szlachecka i Dobra rustykalua 


z okręgu reprezentacyi 
milu do reprezentacyi pow. w Sanoku, 


powiatowej w Dobro- | mu, aby dać poznać posłom tę wystawę. 
dalej | przedsięwzięcie reklamowe, bardzo pomysłowe. Ka- 


Jest to 


takąż ustawę o przeniesienia gmin Bonarówka | żdy wystawca ma do dyspozycyi jedno dość wiel- 


i Wysoka z okręgu reprezentacyj powiatowych 
w Strzyżowie do okręgu reprezentacyi pow. w 
Rzeszowie. 

Na tem o godzinie 2 m. 40 p. Marszałek 
zamknął posiedzenie. 
+ & 

Lwów, 4 listopada. 
(Peryod VIII. Sesya II. Postedsenie 45). 
Początek posiedzenia g. 10 m. 40. P. To- 
maszewski zgłosił wniosek o 20°/, dodatek dro- 
Żyźniany dla nauczycieli w Samborze. Interpe- 
lacye zgłosili: p. Stapiński w sprawie dewasta- 
oyi lasów w dobrach p. Lipnickiego Kamieni- 
ca pod Nowym Sączem; p. Ostapczuk w spra- 
wie wyborów gminnych w Homelicy w powie- 


nielegalnego postępowania starostwa w Sokalu 
wobec gminy Torki. 

Nastąpiło pierwsze czytanie i motywowa- 
nie wniosków: dwóch odrębnych od siebie 
wniosków pp. Sali i x Effinowicza o dodatek 
drożyżniany dla nauczycieli w Brodach i p. 
Wiśniewskiego o taki sam dodatek dla nauczy- 
cieli w Drohobyczu. Przekazano komisyi bu- 
dżetowej. 

Z kolei rozpoczęła się dyskusya srozegó- 
łowa nad przedyskutowanymi już w dyskusyi 
ogólnej wnioskami komiayi szkolnej w sprawie 
stanu naszych szkół średnich. Referent JE. p. 
Stanisław Tarnowski. Pierwszy wniosek komi- 
gyi jest o przyjęcie do wiadomości przez Sejm 
sprawozdania krajowej Rady szkolnej o jej 
czynnościach w roku szkolnym 1904/56. Prze- 
ciwko wnioskowi dość długo przemawiał p. x. 
Stojałowski, podnosząc między innemi cierpkie 
zarzuty przeciw nauczycielom szkół średnich. 
Odpowiedział mu w s;osób cięty p. Tomaszew- 
ski, który wskazał na to, iż na podstawie ode- 
rwanych, a oo więcej zupełnie niestwierdzo- 
nych faktów, nie należy i nie wolno potępiać 
ogólnikowo jakiegoś stanu. „Chociaż x. Stoja- 
łowski — powiada p. Tomaszewski — ma ró: 
żne bardzo fatalne słabostki, to z tej przyczy- 
ny jeszcze nikomu na myśl nie przychodzi źle 
sądzić o całym stanie kapłańskim*. X. Stoja- 
łowsk: odpowiedział, iż najlepszym dowodem, 
jak nietaktowni są nauczyciele naszych szkół 
średnich, jest właśnie przemówienie dyrektora 
gimnazynm im. Franciszka Józefa posła Toma- 
szewskiego, który na zarzut ogólny odpowie- 
dział wycieczką osobistą Wreszcie wiceprezy- 
dent Rady szkolnej dr. Edwin Płażek stano- 
wozo zaprzeczył twierdzeniu x. Stojałowskiego, 
jakoby istniały jakieś tajne okólniki Rady 
szkolnej do gron nauczycielskich w jakichkol- 
wiek sprawach. — Izba przyjęła wniosek ko- 
misy. 

Przystąpiono do rozprawy nad drugim 
wnioskiem komisyi, a mianowicie o wezwanie 
rządu do zakładania coraz to nowych szkół 
średnich z uwzględnieniem przedewszystkiem 
tych okolic, które dotąd jeszcze gimnazyum 
nie mają. — P. Stapiński domaga się dodatku 
do wniosku komisyi, akcentującego, by rząd 
pod względem zakładania gimnazyów trakto- 
wał Galicyę na równi z innymi krajami koron- 
nymi. Następnie mówca wykazuje wielką naro- 
dową potrzebę założenia gimnazyum w Oświę- 
cimie. Zaś p. Korol domagał się, by mające 
powstać w Sokalu gimnrzyum otrzymało ruski 
język wykładowy. Wniosek komisyi przyjęto. 

sprawie trzeciego wniosku o wezwanie 
rządu, by przez zakładanie szkół praktycznych 
zapobiegł szkodliwerau przepełnieniu gimna- 
zyów, przemawiał, popierając p. Maryewski. 
Postawił on wniosek, by rząd zakładał gimna- 
zya bəz względu na to, czy dana gmina chce 
i może się odpowiednio przyczynić do założe- 
nia i utrzymania szkoły średniej. Wniosek ten 
przyjęła Izba. Natomiast upadł odnoszący się 
do II wniosku komisyi dodatkowy wniosek p. 
Stapińskiego o uzupełnienie wniosku komisyi 
przez wyrazy „równomiernie z innymi krajami* 
i „przedewszystkiem w Oświęcimie i Myśleni- 
caeh“. W końcu przyjęto bez zmiany wniosek 
komisyi. 

Przystąpiono do czwartego wniosku komi- 
syl o wezwanie rządu, ażeby wyjaśnił powody, 
dla których wielokrotnie powtarzanych rezolu- 
oyj Sejmu o przywrócenie nauki religii do 
egzaminów dojrzałości, zaprowadzenie w gimna- 
svyach obowiązkowej nauki historyi ojczystej i 
o ustanowienie lekarzy szkolnych, nietylko dotąd 
nie uwzględnił i w życie nie wprowadził, ale 
nawet nie dał na nie żadnej odpowiedzi. Przy- 
jęto bez dyskusyi. Przyjęto również wniosek 
o wezwanie krajowej Rady szkolnej, by przed- 
siębrała odpowiednie środki, któreby zapobie- 
gly uczęszczaniu młodzieży gimnazyalnej na 
nieodpowiednie dla niej przedstawienia tea- 
tralne. 

Następnie uzasadniał p. Cielecki zgło- 
szony przez siebie przy sposobności dyskusyi 
szkolnej wniosek o wezwanie Wydziału kra- 
jowego, by wygotował i przedłożył na na- 
stępnej sesyi wyczerpujący referat w sprawie 
zakładania w kraju fachowych i praktycznych 
szkół średnich. Przekazano komisyi szkolnej. 

Z kolei przyszło pod obrady sprawozda- 
nie p. Wł. Leop. Jaworskiego o działalności 
krajowej Rady szkolnej na polu szkół .udo- 
wych i seminaryów nauczycielskich w ubie- 
głym roku szkolnym. Referent oprócz wniosku 
o przyjęcie do wiadomości sprawozdania kra- 
jowej Rady szkolnej, wnosi 1) o wezwanie 
Rady szkolnej, aby posady tak zwane „głó- 
wnych nanozycieli* przy seminaryach nauczy- 
cielskich nadawała tylko kandydatom z egza- 
minem do szkół średnich; 2) o wezwanie rządu, 
aby liczbę inspektorów krajowych pomnożył i 
systemizował posadę inspektora rolnictwa; 8) 
aby jak najrychlej przystąpił do zakładania 
nowych seminaryów nauczycielskich i 4) aby 
jak najryohlej przystąpił do budowy budyn 
ków dla seminaryów nauczycielskich, przede- 
wszystkiem we Lwowie, Zaleszczykach, Sokalu 
i Tarnopolu. 

Po otwarciu dyskusyi ogólnej zabiera głos 
p. X. Stojałowski. ? 

Godzina 1 m, 40 posiedzenie ; trwa dalej. 


KRONIKA. 


Lwów 4 listopada, 


Mianowania. Cesarz zamianował starostę dra 
Antoniego Zolla referentem administracyjnych i 
ekonomicznych spraw w galio. Radzie szkolnej 
krajowej. 

Odznaczenie. Cesarz nadał emerytowanemu 
starszemu nauczycielowi Janowi Jaroszowi srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 

`  Ruchomą wystawę „Ligi pomocy przemy 
słowej* otwarto w jednej z sal komisyjnych Sej- 


kie pudło, w którem umocowane są przedmioty 
wystawione, Po kilka pudeł zamyka się w kufrze 
i bardzo łatwo się je w ten sposób przewozi ko- 
leją. Na razie ruchoma ta wystawa jest nader 
skromną; bierze w niej udział 38 wystawców, Lecz 
w przyszłości, gdy kupcy nasi uznają pożyteczność 
tego przedsięwzięcia, spodziewać się można, że 
wystawa przybierze wcale pokaźne rozmiary i stać 
się może bardzo pożytecznym przeglądem naszej 
produkoyi krajowej. 

Dotychczasowy dyrektor Kasy Oszczę- 
dnośol we Lwowie dr. Steczkowski ustępuje z No- 
wym Rokiem, powołany na stanowisko dyrektora 
lwowskiej filii wiedeńskiego zakładu dla handlu i 
przemysłu. Podobno następcą jego zostanie adwokat 
dr. Ferdynand Kwiatkowski. 

Obraz Wygrzywalskiego „Wyzwolenie“ bę- 
dzie wystawiony jeszcze tylko krótki czas. 

Ze sztuki. Wystawa jesienna, którą otwarto 
w ubiegłym tygodniu w salach naszego Towarzy- 
stwa, cieszy się niezwykłem powodzeniem W nie- 
dzielę ubiegłą liczba zwiedzających osób dosięgła 
prawie do 2000, 


Demonstracye socyalistyczne w Wiedniu. 
Wozoraj podaliśmy telegraficzną wiadomość o zgro- 
madzeniu socyalistów w Sophiensdle w Wiedniu, 
które zakończyło się hałaśliwą  demonstracyą. 
Z dzisiejszych doniesień okazuje się, że demonstra- 
cya ta doprowadziła do bardzo poważnych zajśó, 
Oto tłumy demonstrantów usiłowały kilkakrotnie 
dotrzeć do Burgu, ale za kaśdym razem zastępy 
policyi je odpierały. Wreszcie po godzinie 11 wie- 
ozorem demonstranci obszedłszy naokoło przez Ba- 
benbergeratrasse, wyszli = niej na Ringstrasee i 
oały tłum gwałtownie rzucił się ku Burgowi. Wte- 
dy policya konna i piesza wystąpiła z całą ener- 
gią. Policyanci dobyli pałaszy i rzucili się w tłum, 
Raniono bardzo wielu ludzi, między innymi posła 
Schalka. Rebotnicy, wyparci z przed Burgu, wpa- 
dli w wąską część Gumpendorferstrasse i tu pobili 
wszystkie szyby. Po godzinie 12ej tłum się już 
rozprószył, 

Pogłoska o reformie wyborczej w Austryl. 
Reichspost, orgen luegerowców, donosi: „Baron 
Gautsch był we wtorek na długiej audyencyi u 
Cesarza, któremu oprócz zwykłego sprawozdania o 
sprawach bieżących niewątpliwie przedstawił na- 
strój wywołany w Przedlitawii radykalnym pro- 
gramem Fejervarego. Z pewnością się nie mylimy, 
przypuszczając, że sfery decydujące oswojły się z 
myślą, iż środek uzdrawiający, zastosowany na 
Węgrzech, powinien być użyty także w Przedli- 
tawii“, 

Nowa Presse donosi: „W wiedeńskich ko- 
łach politycznych rozpowszechniła się dziś (2 b. m.) 
pogłoska, jakoby w sferach decydujących nastąpił 
stanowczy zwrot w zapatrywaniach na sprawę re- 
formy wyborczej. Wedle tej pogłoski, powtarzanej 
w formie stanowczej, Koroną orzekła, że prokla- 
mowany na Węgrzech zamiar wprowadzenia po- 
wszechnego równego prawa wyborczego powinien 
być proklamowany także w Austryi. Dalej utrzy- 
mują, że taką wolę Korona już oznajmiła austrya- 
ckiemu gabinetowi i że zgodnie z tem gabinet ba- 
rona Gautscha zajmie się wypracowaniem projektu 
ustawy o powszechnem, równem i bezpośredniem 
prawie wyborczem”, 

„Otóż — pisze dalej Nowa Presse — zasię» 
gnęliśmy wiadomości we właściwych sferach i o- 
trzymaliśmy zapewnienie, że cała ta pogłoska jest 
zupełnie bezpodstawna, gdyż w ostatnich dniach 
nie stało się nic takiego, coby w sprawie reformy 
wyborczej można było nazwać pozytywnem posta- 
nowieniem, ani też nie ma bezpośrednich przygo- 
towań do prewodawczej akcyi w tej sprawie pod- 
czas najbliższej sesyi Rady państwa, Pojawienie 
się pogłoski o reformie wyborczej w Austryi uwa- 
Żają sfery rządowe «a naturalny refeks wypadków 
na Węgrzech i w Bosyi. Bfery kierujące, jak to 
rozumie się samo przez gię, zastanawiają się nad 
wpływem tych faktów, jednakże bezpodstawne są 
pogłoski, jakoby teraz nastąpił już zwrot w zapa- 
trywaniach na tę sprawę, wygłoszonych przez pre- 
zesa gabinetu w Radzie państwu 6-go paździer- 
nika r. b.“ 

Znakomity nasz śpiewak, p. Henryk Drze- 


wiecki, którego gościnne występy już się były 
skcńczyły, przekonawszy się osobiście w Krako- 
wie, że komunikacya z Królestwem jest nadal 


prze:waną i to na czag nieograniczony, że przeto 
nie może wrócić do Warszawy, dokąd go powołują 
obowiązki, skorzystał z propozycyi dyrektora Grąb- 
czewskiego i wystąpi u nas jeszcze jntro, w nie- 
dzielę w „Strasanym Dworze“, a może i we wto- 
rek w „Opowieściach Hofmans“. 

Wielbiciele głosu p. Drzewieckiego niewątpl'- 
wie ucieszą się tą wiadomością, 

Z teatru. Dsiś w sobotę, w popularnym 
„Trubadurze* pożegna się z naszą publicznością p. 
Cammarota, 

Jutro w niedzielę popołudniu, świetna kome- 
dya Sardou „Safanduły*, a wieczorem w znakomi- 
tej operze Moniuszki „Straszny dwór“, wystąpi po- 
nownie raz jeszcze p. Drzewiecki, który z powodu 
brakn komunikacyi kolejowej nie może się dostać 
do Warszawy. 

W poniedziałek powtórzona będzie słynna 
sztuka Ibsena „Mały Eyolf*, która wczoraj wy- 
warła na publiczności ołbrzymie wrażenie, 

We wtorek, w operze „Faust“ w partyi Mal- 
gorzaty wystąpi po raz pierwsay panna Mary Boyer, 
primadonna opery paryskiej, — Fausta śpiewać bs- 
dzie p. Dianni, 

Kwesta książkowa. W dniach od 3-go do 
18-go listopada, jako w rocznicę „Powstania listo- 
padowege”, techniekie Koło T, 8. L. urządza do- 
roczną kwestę książkową. W tym czasie wysłan- 
nicy Koła, zaopatrzeni w odpowiednie listy uwie- 
rzytelniające, chodzić będą po mieście, prosząc o 
dary w formie książek, ram, obrazów i t, p. Bez- 
użytecznie leżące przedmioty, jakie znajdują się 
prawie w każdym domu, oddane Towarzystwu, mo- 
gą przynieść znaczną korzyść i ułatwić sprawę 
prowadzenia oświaty ludowej przez przydzielenie 
ich do czytelń wiejskich. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Uro- 
czyste otwarcie tegorocznych powszechnych wykła- 
dów uniwersyteckich odbędzie się w niedzielą dnia 
5 listopada o godzinie © popołudniu w sali ratu- 
szowej, Po przemówieniu przewodniczącego Zarzą- 
du prof. Dra J. Zakrzewskiego, wygłosi profesor 
dr. S. Tołłoczko wykład: „O energii chemicznej” 
(s doświadoz.) Wstęp wolny. 

Wiec rodzicielski w sprawie unarodowienia 
szkół zwołuje Komitet pracy narodowej na nie- 
dzielę 12 b. m. o godzinie 4 popołudniu w sali 
ratuszowej. Wiec odbędzie się za zaproszeniami. 

Konkurs na posadę naczelnika miejskiej stra- 
ży ogniowej z roczną płacą, wraz z ryczałtem na 
mundur, w kwocie 1840 kor., rozpisuje prezydyum 
Magistratu w Przemyślu. iodania do 15 listopada. 

Szkodliwośc alkoholu. Ją rodzice tak 
naiwni i nieopatrzni, że pozwalają dzieciom pić 
piwo, wino, ba, nawet wódkę i koniak, mniemająu 


Spółka tapicerów lwowskich 


zagilellońska 3. 


T RPETY Materye na meble, materace, MEBLE we wszystkich stylach 


kołdry, portyery, dywany Kompletne urządzenia — Materyały tapicerskie. 


Wszelkie roboty obejmuje w mleście I na prowinoyl. 


ke u 


Ža to nic nie szkodzi, że owszem dziecko będzie | wciąż przy sobie. Raz Rita i Alfred uniesieni na- tygodniem rozporządzał bank wolną od podatku 


bardziej podniecone, ożywione, weselsze. Żeby więc 
Ponczyć tych rodziców, jak niewłaściwie postę- 
Pują, przytoczymy tu wykazy statystyczne otrzy- 
mane z badań nad dzieómi w szkołach wiedeń- 
skich, Okasuje się z nich, że na 100 dzieci wy- 
kKazy wało w nauce: 


postęp postęp 
dostat. niedoet. 


89, 


postęp 
b. dob. i dobry 


Dzieci, które nigdy nie 
używały alkoholu 
skie, które tylko cza- 

sem, od wypadku 
do wypadku uży- 
waly go 
Takie, które raz na dzień 
dostawały od rodzi: 
ców wina lub piwa 
Takie, które dziennie 
dwa razy dostawały 
Wina lub piwa 
tóre 8 razy dziennie 
alkoholu używały 88-807, 66:59, 
Temperatura dnia 2 listopada o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej -—6, we Liwo- 
wie --6, w Tarnopolu +1. w Czerniowcach +2, 
w Wiedniu +3, w Salcburgu --5, w Gracu —-2, 
W Pradze +7, w Tryeście +13, w Abbazyi +11, 
w Raguzie —, w Budapeszcie +7, w Berli- 
nie +4, w Hamburgu +5, w Monachium --2, 
W Zurychu +6, w Genewie +4, w Lagano 
+5, w Anglii --7, w Paryżu +5, w Biarritz 
+10, w Nizzy +6, w północnych Włoszech -}-6, 
we Florencyi --10, w Rzymie --15, w Neapolu 
+16, w Palermo +12, w Madrycie —-6, w Bztok- 
holmie --6, w Petersburgu --4, w Wilnie +6, 
w Warszawie +1, w Moskwie —, w Kijowie 
+6, w Odessie --12, w Serajewie 4-12, w Belgra- 
dzie +11, w Bukareszcie -|-B, w Sofii +7, w Kon- 
Stantynopolu --8, w Atenach 4-11. (Temperatura 
według Celsiusza). s 

Ogólne zachmurzenie i deszcze. 

Zmarli. W Dubiecku Aleksandra s hr. Kra- 
sickich hr. Konarska, właścicielka dóbr ziemskich, 
Przeżywszy lat 74, 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +- 6 R, w poł. 
+ 8 R. Ear. 770. Idzie w górę. Pogoda. 

Z pamiętnika seminarzystki. 

Surowość nauczycieli jest blagą. Potrzeba 
tylko trochę śmiałości, by ją pokonać. Najsroższy 

Tgus nie jest w stanie wytrzymać powłóczystego 
Spojrzenia. > 
, Byłam dziś pytaną i odpowiadałam znakomi- 
cie, Profesor stawiał mi same łatwe pytania. Mu- 
Szę się do egzaminu tak samo zaczesać, jak dziś. 
% widocznie skutkuje. 

Bardzo mi się podoba somatologia. Protesor 
wykładał nam wczoraj fnnkcye serca i kazał nam 
Wyrysowaó je w domu na zeszycie, Wyrysuję 
erce płomienne, przebite strzałą. Ciekawam bar- 

z0, co na to powie. 

Oddałam | Spiekł raka i spuścił oczy... Jaki 
on jeszcze naiwny !.. 


4180,  49-20/, 


34'19/, 566-097, 9-B*/, 


27-807,  58:40/, 18-70, 


29-99/, 57:79/, 18:8*/, 


Radesheimer. Czem jest Riidesheimer nad 
enem, tem jest Pfaffstaedtner między winami au- 

Stryackiemi. 48 litr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K. 
laszka 1 koronę. Do nabycia tylko u mnie. 


Z poważaniem Naftuła Toepfer. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dzis: „Tra- 
badur,“ opera w 6 aktach Verdiego. Pożegnalny 
występ Cammaroty, oraz występ Józefiny Kurtz- 
Wodosławskiej, Aleksandry Dąbrowskiej i Wikto- 
Th Grąbczewskiego. — W niedzielę popołudniu 
»Safanduły,” komedya W. Sardou. Wieczorem 
„Straszny dwór,“ opera narodowa St, Moniuszki. 

Szcze jeden gościnny występ H. Drzewieckiego, 
Oraz występ H. Oleskiej i J. Jeromina. — W po- 
Niedziałek „Mały Eyolf,“ sztuka H. Ibsena. — We 
Wtorek „Faust,“ opera w 5 a. Gounoda. Pierwszy 
Bofcinny występ Maryi Boyer, primadonny opery 
Paryskiej. IIgi występ Augusta Dianni i występ J. 

romina. 

Z Filharmonii nam donoszą: Koncert dzi- 
Niejszy Leona lezaka ze współudziałem Oskara 

achsa będzie pod każdym względem Świetny. Jnż 
Wozoraj wszystkie prawie miejsca w olbrzymiej 
Buli Filharmonii były sprzedane. 

Colosseum Hermanów. Od 1 do 15 listopada 
Wspaniały program sensacyjnych nowości. 10 ni- 
Rdy niewidzianych atrakcyj. W niedzielę i święta 

Przedstawienia: o godz. 4 i 8. 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. Przy wypełnionym teatrze dano 
czoraj po raz pierwszy we Lwowie trzyaktową 
sztukę Henryka Ibsena p. t, „Mały Eyolf“, jednę 
najbardziej znamiennych sztuk tego pisarza. | 
, Tylko z cgromnie gorżkiej, pessymistyczne) 
Ślozośi wyłonić się może taka teza o życiu, jakiej 
Wyrazem są okrutnie bolesne dzieje Rity i Alfreda 
Almersów, rodziców małego Eyolfa-kaleki, Trudno 
Powiedzieć, czy gorżką tę myśl o życiu Śledzić 
Należy, postępując za jej biegiem od końca sztuki 
ku jej założeniu, czy też — jak zwykle bywa — 
niec uważać należy za konsekwencyę założenia. 
aje się, iż i jeden i drugi Ślad zawiedzie nas 
© tego samego miejsca. — Dwoje ludzi po utra- 
ĉie jedynego dziecka chce życie swoje wypełnić 
t1ełom filantropijnem wychowywania ubogich dzieci. 
to koniec, od którego idąc wstecz za myślą auto- 
TA, pytamy: dlaczego ci ludzia to czynią? Czy ich 
Uozncia, które dotąd skupiały się w miłości dzie- 
tka, teraz w tem dziele znajdą upływ dla siebie? 
ły może ci ludzie chcą w ten sposób wypełnić 
Sobie pustkę życia? — Nie; oni spełniają akt 
i spijacyi; zađosyćuczynienia za winy spełnione, 
86% niezawinione istotnie, za winy, które są tylko 
Przypadkową zupełnie sposobnością do uświado- 
mienią się tym ludziom ich egoizmu, Oni nie spel- 
mają wolnego aktu szlachetności, który sam w 80- 
'6 mógłby być celem i zadowoleniem, lecz w fa- 
kistycznym łańcuchu zdarzeń swojego Życia za- 
oskają o jedno ogniwo więcej, A zaciskają je 
latego, że jest to koniecznością ich sumienia, któ- 
rej gdyby zadosyć nie uczynili, to dramat ich 
Stałby się tragedyą. Że ogniwo to ma właśnie tę 
a piękną, jest to tylko następstwem bezświa- 
omie dokonanej w nich ewolacyi wewnętrznej, 
nPřawa przemiany“ — jak ją nazwał tłumacz — 

remn jakoby wszystko ulega. f 
Ą Rita kocha Alfreda tak egoistyczną miłością, 

znieść nie może, by seroe jego częścią tylko 
PrtYpadło w udziale jego siostrze, lub choćby jej 
s Asnemu dziecku. Alfred ożenił sią £ Ritą oprócz 
by budek zmysłowych, przedewszystkiem dlatego, 
ktg oz jej majątek zapewnić sobie dobrobyt, 
pra Yby mu pozwolił w niesamąconym spokoju 
i owa nad ukochanem dziełem filozoficznem 
sio tego, by taki sam dobrobyt zapewnić awojej 
Tzę przyrodniej, którą kocha egoistycznie, aż 


* 


° granic zabronionych, i dlatego ją pragnie mieć! 


PRZEGLĄD z dnia 5 listopada 1905. 


miętnością pozostawili dziecko awoje na moment rezerwą w sumis 114 milionów koron, wszelako 
bez opieki. Dziecko spadło ze stołu i zostało ka- | w ostatnich dniach takie masy weksli zgłasza- zatwierdził uchwałę kolegium profesorów w 
leką. W wiele lat później, które Alfred spędził | no do eskontu, iż cała ta rezerwa została wy- sprawie dopuszczenia dra Franciszka Bujaka 
w pracy nad swojem dziełem filozoficznem, w chwili; czerpana. Dzisiejszy stan portfelu weksiowego jako docenta pryw. dla polskiej i powszechnej 
sam tności w górach, stanęło mu przed oczami: banku wynosi przeszło 609 milionów koron i hi:toryi na wydziale filozoficznym uniwersytetu 


wspomnienie owej lekkomyślności, płochego unie- 
sienia zmysłów, jako straszne, gniotące «sumienie 
widmo zbrodni. Alfred postanowił oddać się cały 
swojemu dziecku-kalece, by w ten sposób wyna- 
grodzić mu tę krzywdę. Rita dotąd ogromnie ko- 
chała małego Eyolfa, bo on jej nie z jej szczęścia | 


w ogóle nigdy jeszcze nie był tak wysoki, za- 
zwyczaj bowiem obracał sią on około 500 mi- 
lionów. Obecna cyrkulacya banknotów wynosi 


1831 milionów koron, a stan zapasów kruszGo- ; 


wych 1426 milionów i zmniejszył się i 
ciągu tygodnia o 16'/, miliona. Cyfry te najle- 


w prze- 


(Depesze popołudniowe). 
Wiedeń. Kierownik ministerstwa oświaty 


krakowskiego. 
Czerniowce. Sejm uchwalił ustawę o znie- 
Bieniu propinacyi i o opłatach szynkarskieh. 
i Berlin Bank państwowy podwyższył dyskont 
na 5'/,9/,, a procent od lombardów na 63/,%, 
Wiedeń Na uniwersytecie odbyła się dziś 


nie zabierał, a był biednym, znękanym kaleką.| piej świadczą o tem, jak bardzo na czusie było demonstracya przeciw rektorowi i przeciw pro- 


Lecz w tej chwili, gdy to dziecko miało jej ode- | 
brać serce Alfreda, pod wpływem wzburzonej na- | 
miętności w mózgu Rity powstała! na moment na- 
wpół uświadomiona myśl, i& może dobrzeby było, 
gdyby to dziecko umarło. I to samo fatum, które 
zdarzyło, że w owej nieszczęsnej chwili płochej 
lekkomyślności rodziców, dziecko spadło ze stołu, 
by zostać kaleką, to samo fatum w tej chwili 
zepchnęło to dziecię w nurt morza, Wszystkie 
dzieci w tej okolicy umiały pływać, tylko mały 


podwyższenie stopy procentowej w Austryi. 
Pełnomocnicy banków francuskich, któ- 
rzy prowadzili rokowania z rządem rosyjskim 
o nową pożyczkę, już odjechali z Petersburga, 
co wskazuje na to, że sfinansowanie tej poży- 
ozki postanowiono definitywnie odłożył na pó- 
niej. Jest to zresztą tem bardziej zrozumiałe, 
że kurs renty rosyjskiej, który w pierwszej 
chwili po ogłoszeniu carskiego manifestu kon- 
stytucyjnego kolosainie się podniósł, obecnie 


Eyolf nie umiał, bo był kaleką. Utonął; wypły- , od paru dni znów spada. Tymczasem ku po- 
nęło tylko jego szesudło, niby straszny symbol | wszechnemu zdumieniu Sfer finansowych roz- 
palącej tragedyi sumienia, która pozostała jego ro- | głasza dziś biuro Laffana depesze z Petersbur- 
dzicom, by jadem i goryczą przegryzać im serca. | ga, iż jakkolwiek delegaci bankierscy odjechali 


lfesorowi Dworzakowi, a następnie przyszło do 
starcia studentów niemieckich z włoskimi 
z okazyi rocznicy zeszłorocznych zajść w Ins- 
bruku. 

Niemcy śpiewali „Wacht am Rhein, Wiosi 
pieśni włoskie. Wywiązała się bójka. Po obu 
stronach było kilku rannych. Towarzystwo ra- 
tunkowe udzieliło im pomocy. 

{ Kolonia Półurzędowa Köln. Ztg. omawia- 
Jąc żądania ekspropriacyi i zakazu nabywania 
ziemi przez Polaków, dowodzi, że wymaganie) 
te nie są możliwe do wykonania. „Niemczyzna | 
ma dostateczną już ochronę w komisyi koloni- | 


Ci ludzie nie aż w głąb swego sumienia, lecz wza- 
jem sobie w oczy spojrzeć nie mogą. W strasznej 
chwili, w ogrodzie nad fiordem, który ciemną, nie- 
bieską wodą nakrył zwłoki ich dziecka, wraz z ta- 
jemniczym cieniem chmur opadającym na wody, wpa- 
da w ich dusze straszny głos sumienia, oskarżają- 
qy ich o dzieciohójstwo. Drogi ich życia rozeszły- 
by się, gdyby nie wspólne poczucie okrutnej winy. 
Zagłuszyć, zapomnieć jej — niepodobna. Alfred 
chciałby ją ekspijować przez zemstę na tych ubo- 
gich robotnikach portowych, którzy w zatoce nie 
ratowali tonącego dziecka. [Lecz ból dokonał już 
w nim przemiany, Przychodzi refieksya: dlaczego 
ci ludzie nie ratowali dziecka? Bo serce Rity 
i Alfreda było zawsze dla nich zamknięte, więc 
i oni swoje serce dla nich zamknęli. Tedy i egoizm 
swój wobec dziecka i egoizm wobec tych ludzi 
okupią oboje przez dzieło filantropii dla tych ludzi. 

Idąc za tym biegiem zdarzeń, doszliśmy do 
tej samej pessymistycznej tezy o życiu, o której 
wspomniano na początku. 

Mściwe łatum — a przypadkowość wydarzeń, 
straszny łańcuch najbezwzględniejszych konsekwen- 
cyj życiowych, czyniący zbrodnią jednę chwilę za- 


nice na przeciwnych krańcach dwóch rozbieżnych 
myśli o życiu. 

A myśli te może nie rodzą się w mózgach, 
ale w sumieniu! 

Dlaczego ci ibsenowscy bonaterowie -oskarżają 
się przed sobą o tak straszne zbrodnie, których 
nie zawinili? Bo to są ludzie źli. Te dwa wypadki 
z dzieckiem straszne, lecz zewnętrzne, od nich nie- 
zależne, stały się aposobnością dla nich do uświa- 
domienia sobie swojej istoty moralnej, przedstawiły 
im ich egoizm tak ohydnym, jak samę były stra- 
szne. Okropność tych wypadków zupełnie przypad- 
kowa, stworzyła okropność materyalnego wyrazu 
tego uświadomienia. Ci ludzie drżą nie przed wid- 
mem popełnionej zbrodni, bo jej rzeczywiście nie 
popełnili, ale przed okropnością wyrazu, w jakim 
stanął im przsd oczami ich egoizm. Przed ich nie- 
czystem sumieniem stanęło widmo stokroć stra- 
szniejsze, niż rzeczywistość, Gdyby ci ludzie mieli 
sumienie czyste, nie trwożyłoby ich mściwe fatum, 
niezbłaganie mszczące każdy krok fałszywy, nie 
stałoby się koniecznością ich sumienia zadośóuczy- 
nienie za realnie niepopełnioną zbrodnię, lecz wi- 
dzieliby przed sobą tylko straszny zbieg wypadków. 
tylko nieszczęście, które ich nawiedziło, jak na- 
wiedza wielu i wielu ludzi. 

Najwznioślejsza myśł o życiu, którą wydało 
najczystsze Serce, nie zea zemsty, nawet na tego, 
który po trzykroć zdradził Pana swego w chwili 
Jego ofiary, A nowożytny poganin, mistrz nauki o 
nadludziach Fryderyk Nietzsche, wsłuchany w naj- 
szlachetniejszą pieśń przyrody, „pieśń nocy*, wśród 
której dusza jego zdała mu się jako „płynące źró- 
dlo“, woła w  natchnieniu: „Fiirwahr über alle 
Lehren stelle ich den Wahn: das Leben hiipft auf 
glasernen Füssen des Zufalls“, Wiara w mściwe, 
srogie fatum, jako kwintesencya pessymistycznej 
filozofii, powstała nie w mózgach lub sercach, lecz 
w sumieniach ludzi, którym życie boleśnie obu- 
dziło ich sumienie. 

Wczorajsze przedstawienie „Małego Eyoifa" 
było pod każdym względem wzorowe. Panie Sta- 
chowiczowa (Rita), Bednarzewska (siostra Alfre- 
da) i pan Adwentowicz (Alfred) stworzyli W8pa- 
niały wyraz dla ponurego dramatu Ibsena. Wspa- 
niale grała pani Gostyńska, epizodyczną, napół 
symboliczną postać wiejskiej wiedźmy, która zaj- 
muje się niszczeniem szczurów i zapomocą swego 
pieska przynęca Eyolfa na brzeg morza, w którem 
dziecko tonie, Co do pana Janusza, to nie on temu 
winien, że nie mógł stanąć na równi z innymi, na 
tej wyżynie, na której stanęły grające wczoraj naj- 
lepsze siły naszego teatru — jest to bowiem aktor, 
choć niewątpliwie zdolny, lecz bardzo jeszcze mło- 
dy i nie obyty dostatecznie ze sceną. Dziwió się 
należy, że podczas gdy w gronie aktorów są siły 
np. takie jak pan Chmieliński, postacie w sztu- 
kach ibsenowskich przypada grać najmłodszym 
aktorom. 

Co do reżyseryi, dokonanej przez p. Nowa- 
ckiego pod kierunkiem dyrektora Pawlikowskiego, 
to przedewszystkiem podnieść należy wielką jej 
inteligencyę, w bardzo starannych, drobiazgowych 
nuwet skreśleniach, które uczyniły dyalogi niezwy- 
kle jędrnymi. 

Jak wspomniano, teatr był pełny. (fm.) 

* Koncert Teodora Pollaka, pierwszy w tym 
sezonie, zgromadził wczoraj, jak zwykle, mnóstwo 
miłośników muzyki, podziwiających przedewszyst- 
kiem niezwykłą technikę koncertanta. Sala „Domu 
narodnego* była pełna, Na pierwszą część progra- 
mu złożyły się utwory Schuberta, Schumanna 
i Chopina interpretowane przez p. Pollaka całkiem 
indywidualnie. Część drugą koncertu, oprócz Po- 
loneza as-dur Chopina, wypełniły same kompozy- 
cye koncertanta: Barkarola, W lesie (fantazye), 
Mazurek cis-moll i Mazurek fis-dur — kompozycye 
wirtuozowskie, najpiętrzone trudnościami techni- 
cznemi, a wykonane bardzo pięknie. Najwięcej po- 
dobały się pierwsza część owych fantazyj „W le- 
sie“ i „Barkarola*. Zniewolony oklaskami grał 
jeszcze p. Pollak parę utworów ponad program. 
Wręczono mu piękny wieniec i dwa kosze 
kwiatów. 


J LAR e: 

Cześć ekonomiczna. 
Wiedeń, 2 listopada. 
(Z). Ogloszony właśnie bilans tygodniowy 
banku austro-węgierskiego wykazuje oyrkala- 
cyę opodatkowanych banknotów w samie 
7,300.000 koron. Wypadku takiego nie było od 
lat prawie sześciu, tj. od wprowadzenia w żŻy- 
cie howego statutu bankowego. Jeszcze przed 
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z Petersburga, mimo to linteres o pożyczkę 
przyszedł do skutku i banki zobowiązały 81 
dostarczyć Rosyi miliard marek, z czego 
milionów przeznaczonych jest na wykupno bo- 
nów skarbowych, a reszta na koszta transpor- 
tu jeńców rosyjskich z Japonii, tudzież wojsk 
z Mandżuryi i na inne wydatki nie cierpiące 
zwłoki. Sensacyjne to doniesienie przyjmowa- 
ne jest z ogólnem niedowierzaniem. © l 

Z Berlina donoszą, że ostatni bilans nie- 
mieckiego banku państwowego wykazuje cyr- 
kulacyę opodatkowanych not w sumie 157 mi- 
lionów marek. 


TRLEGRAMY „PRZEGLANU” 


(Denesse poranne). 

Wiedeń. Jak już dosjęśliśmy, na wozoraj- 
szem posiedzeniu sejt w` pame dstryackiego tak 
poseł Seitz, socyalista, jes ; posłowie chrześci- 
jańsko-społeczni (antisemier) : wnieśli interpela- 
cye w sprawie zajsó podozus onegdajszej de- 
monstracyi socyalistycznej za powszechnem 
prawem wyborczem. P. Seitz domagał się do- 


pomnienia — a uczciwe we własnem sumieniu po- | słownego odczytania swej interpelacyi, lecz 
czucie niewinności wobec nieszczęścia — oto gra- |izba nie zgodziła się na to. Zapanowała w sali 


taka wrzawa, 
dzenie. 

Podczas przerwy rozgrywały się dalej ha- 
łaśliwe sceny, przyszło do ostrej wymiany słów 
między Seitzem a Bielohlavkiem i chrześcijań- 
sko-sooyalnymi, wymieniono obelgi i przezwi- 
ska. Gdy się nieco uspokoiło, otwarto posiedze- 
nie ponownie. 

Namiestnik Kielmansegg na podstawie 
urzędowego sprawozdania odpowiedział natych- 
miast na wspomniane wyżej interpelacye, za- 
znaczając, że policys wkroczyła dopiero po kil- 
kakrotnem wezwaniu tłumu do rozejścia się, 
w krytycznej chwili, gdy tłum przybrał gro- 
źną postawę i zaczepił policyę. Ogółsm 40 ra- 
niono, z tego 10 ciężko. ,2 policyantów jest 
rannych. Na Mariahilferstrasse tłum usiłował 
zatrzymać powóz pierwszego ochmistrza dworu 
ks. Rudolfa Lichtensteiną. W powozie wybito 
szyby. Książę Lichtenstein nie doznał żadnych 
obrażeń. Podczas demonstracyi aresztowano 16 
osób. 

Winni gostaną surowo ukarani. Już obe- 
enie jednakże trzeba poczynić zarządzenia prze- 
ciw terrorowi, a namiestnictwo zapowiedziało 
prezydentowi policyi, że nie może pozwolić na 
rozstrzyganie kwestyj politycznych na ulicy 
i powołało się na przepisy o zgromadzeniach i 
stowarzyszeniach, których naleśy surowo prze- 
strzegać. 

Poseł Kroll woła: „Trzeba kilku socyali- 
stów powiesić, a będzie spokój !*. 

Z powodu tego wykrzyknika przyszło do 
żywej wymiany słów pomiędzy posłami Krol- 
lem a Seitzem. 

W dyskusyi budżetowej p. Seitz kryty- 
kował ostro mowę namiestnika i uderzał na 
rząd za jego stanowisko w kwestyi wyborczej. 

Praga. W sejmie czeskim poseł Peter 
postawił wniosek o zsprowadzenia stałego sto- 
sunku Czechów i Niemców wśród urzędników 
krajowych. Wniosek ten przekazano komisyi. 

Praga. Po posiedzeniu sejmu zebrała się 
komisya, wybrana do rozpraw nad zmianą GES 
tutu krajowego i sejmowej ordynacyi wybor- 
czej. Głłosowano nad wnioskami w przedmiocie 
reformy wyborczej. Najdalej idący wniosek He- 
rolda, żądający przyjęcia za podstawę dyskusyi 
wniosków o powszechne głosowanie, odrzucone 
12 głosami przeciw 9. Następnie przyjęto 
wniosek. Herolda o odroczenie dalszego głoso- 
wania aż do rozprawy nad przedłożeniem rzą- 
dowem o zmianie ordynacyi sejmowej. 

Praga. Wczoraj wieczerem zebrało się na 
Przykopach i plaou św.-I5"ława, około 1500 
osób, śpiewając i hałasują+nw'rced niercieckiem 
kasynem wznoszono okrzyki « przeciw niemie- 
okim posłom. Policyę obrzucono kamieniami. 
Nikt nie został zraniony. Udało się w końcu 
rozprószyć demonstrantów. l osobę areszto- 
wano. 

Koloszwar. W tutejszem municipium gru- 
pa opornych nie chciała dopuścić do zaprzy* 
siężenia hr. Teleky'ego w charakterze starszego 
żupaua, wszczynając ogromny hałas. Mimo to 
Teleky sam złożył przysięgę i fakt ten zapi- 
sano w protokole. ke 

Budapeszt. Miuister sprawiedliwości wy- 
dał okólnik do wszystkich prokuratorów pań- 
stwa, zwracający uwagę na bierny opór w nie- 
których komitatach ; opór ten ma przeszkodzić 
zaprzysiężeniu starszych żupanów. Minister 
wzywa prokuratorów, aby w razie gwałtowne- 
go wystąpienia organów komitatowych postę- 
powali jak najostrzej, a ewentualnie posługi- 
wali się aresztem. 

Chrystyania. Król Oskar i członkowie 
rodziny królewskiej, złożyli wszystkie godno- 
ści piastowane w norweskiej armii lądowej 
i flocie. 

Paryż. Wozoraj 
król grecki, 

Paryż. Senat odroczył do 9-go listo- 
pada rozprawę nad rozdziałem Kościoła od 
państwa. > 
Wiedeń. Kolej Północna cesarza Ferdy- 
nanda ogłasza, że z powodu stosunków, pa- 
nujących na stacyi „Granica*, ruch osgo- 
bowy między Szczakową a Granicą został 
wstrzymany. 

' Belgrad. Dzienniki donoszą, że rząd za- 
mierza kilku oficerów, którzy należeli do spi- 
sku z dnia 1ł-go czerwca 1908, przenieść na 
emeryturę. 


że marszałek przerwał posie- 


popołudniu przybył tu 
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zacyjnej — pisze ten dziennik — i w noweli 
do prawa o kolonizacyi, zresztą spodziewać się 
należy, że wobec tych praw bank parcelacyjny 
polski, nie mogąc kolonizować, na nowe kupna 
rzucać się nie będzie“. Köln. Ztg. apeluje 
wkońcu do patryotyzmu Niemców na kresach 
wschodnich, aby ziemi Polakom nie sprze- 
dawali. 


Wypadki w Rosyi, 

Kopenhaga. Z Torneo w Finlandyi dono- 
szą do Biura Rantzaua, że do Helsingforsu 
przybyła piechotu i 8 armat, ale żołnierze nie 
chcieli strzelać. (łwardya obywatelska dostar- 
czyła 4000 ludzi dla utrzyraywania porządku. 
(Odbywa ora codzień ówiczenia w strzelaniu. 
i Urząd tslegraficzny w Hełlsingforsie jest przez 
| nią strzeżony. Zołnierze rosyjscy i ich oficero- 
wie przyrzekli obywatelom pomoc w powsta- 
niu. W wielu miastach zarówno wojsko, jak 
mieszkańcy przyrzekli brać udział w walce o 
wolność ojczyzny. Gdy nadeszła do Helsing 
forsu wiadomość, że zbliża się oddział żełnie- 
rzy rosyjskich, gwardya narodowa wystąpiła 
przeciw niemu 1 skłoniła go do odwrotu bez 
walki. 

Petersburg. Ukaz amnestyjny obejmuje 
tylko niektóre kategorye zasądzonych za czy- 
ny polityczne, którzy będą zupełnie ułaska- 
wieni. Inne osoby, te mianowicie, które popeł 
niły w celach politycznych zbrodnie i zostały 
zasądzone na ciężkie kary, otrzymają znaczne 
obniżenie tych kar. 

Warszawa. Wozorajszy dzień minął spo- 
kojnie, tylko dwie osoby zraniono. Nauczyciele 
szkół miejskich uchwalili udzielać nauki tylko 
w języku polskim. Na wielkiem zgromadzeniu 
urzędników kolejowych uchwalono strejkować 
dopóki wszystkie żądania narodowe nie będą 
spełnione. 

Petersburg. Wydana amnestya obejmuje 
także wszystkie obrazy majestatu, popełnione 
do 30 października br., oraz zbrodnie udziału 
w tajnych stowarzyszeniach rewolucyjnych. 

Petersburg. Ks. Oboleński, członek Rady 
państwa, został mianowany nadprokuratorem 
Synodu. 

Petersburg. Z Tomska na Syberyi dono- 
szą, że przyszło tam do starć między zwolen- 
nikami partyi terorystycznej a partyi liberał- 
nej. Liberali uciekli do gmachu zarządu kole- 
jowego. Z obu obozów strzelane, 

Gdy wieczorem podpaiono gmach zarządu 
kolejowego, wystąpił batalion wojska i uderzył 
na tłum. Wiele osób zraniono. Teatr zniszczono. 

W Batumie va Kaukazie przyszło wozo- 
raj do starcia między manifestantami a woj- 
skiem. Wiele osób zabito i zraniono. 

W Moskwie gubernator wezwał ludność 
do zaprzestania manifestacyi i powrotu do zwy- 
kłych zajęć. 

W Saratowie gubernator ogłosił, że wszel- 
kie rozruchy i rabunki będą uśmierzone przy 
pomocy wojska. Pomimo tego wygłoszono mo- 
wy rewolucyjne, zawierające ostre ataki na ca- 
ra, poczem rzucono się do rabowania pomiesz- 
kań i sklepów żydowskich. Na wojsko rzucono 
bombę i strzelano z rewolwerów. Wojsko ró- 
wnież dało ognia. Wiele osób zraniano. 

W Kijowie również gubernator zapowie- 
dział, że przeciw wszystkim, którzyby usiło- 
wali wywołać rozruchy, wystąpi wojsko. 

W Jarosławiu od trzech dni odbywają 
się ekscesy przeciw uczniom i żydom, których 
domy i sklepy są plądrowane. 

Nadto donoszą z Odessy, Kijowa i licz- 
nych innych miast o ponownych ekscesach an- 
tiżydowskich. 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 4 listopada. Hr. S. Tarnow- 
ski z Krakowa, Hr. Z. Tarnowski z Dzikowa, Hr. 
S. Komorowski z Siekierczyc. Hr. J. Baworowski 
z Ostrowa. Hr, J. Baworowski,' dr. A. Rapaport, 
O. Dachs i J. Miiseolini z Wiednia. Br. S$. Ko 
nopka i dr. L. Adler z Krakowa, S, Bohdanowicz 
z Petryłow:. H. Drzewiecki z Warszawy. W, Że- 
lechowski z Hrechorowa. M. Galperin z Kijowa. 
C. Zborowski z Podola. S. Lewandowski z Bełzca, 
J. Goctz z Okocima. W. Gnoiński z Krasnego. J. 
Gnoiński z Cieszanowa. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszorsędny hotel s komfortem wrządzony, pil- 
sneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 

Przyjechali dnia 4 listopada. N, Serwacki z 
Sambora. A. Willfort z Holandyi. B. Schwager z 
Podwołoczysk. W. Hart z Londynu. J. Rogawscy 
z Ołpina. O. Repka ze Zł czowa, F. Góttinger z 


Bochni. 8. Zwolski z Bryniec. J. Bożemski z 
Rzepniowa. 8. Kulesza z Dublan. Z. Bisztyga z 
Krakowa. E. Dudziński z Klicka. B. Bogucki z 


Żywca. F. Opolski z Rozpucia, 8. Trebitsch, F. 
Peker, A. Mosse, J. Seberl, A. Tschepper, H. Ber- 
ner, J. Weiss, H. Lustig, F. Brezina; R. Apitsch, 
J. Schmid i A. Heler z Wiednia. 


Z 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWBON. 


Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 4 listopada. S. Rubczytski 
ze Zborowa. H, Wielowiejski z Olejowa. P. So- 
zańska z Sozania. Cz. Wojcicki z Sambora. W. 
Morawski z Horożanki, F. Kowalewska 2 Czerwo- 
nogrodu. W. Łukasiewicz z Wadowic. 8. Joczowie 
z Przemyśla. P. Bergman z Saaz. G. Móss z Maad. 

` J. Grunwald z Worochty. P. Miinter z Waniowa. 
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Rubryka ta nie pochodsi do Redakcyi, nie bierze taż on a 
za nią na siebie Żadnej odpowiedsialności. 
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Duma kaid gospo- 
dymi jest dobra kawa. 
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| Kathrelnera 
Kneippowska kawa słodowa 
nie powinpa w żadnym 
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'omleszkanie na I-srem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z przynależytościami, z meblami lub 
bez — zaraz do wynajęcia. Ulica Sykstuska l, 45, 


Nowy wielki szpital 


dla cywilnych i wojskowych bez różnicy narodowo- 
ści i wyznania «amierza budować treji. Stow. 
Czerwonego Krzyża we Lwowie Losy na 
ten cel po jednej koronie dociągnienia 21 grudnia 
są wszę”zie do nabycia, Glówne wygrane na 
żądanie w gotówce 15.000 K., 9000 K. 
i 3000 K., rarem 5000 wygr., wartości 
70.000 K. 1! losów za 10 kor. 45 kal. łącznie z 
z przesyłką polecong można dostać w demu 
bankowym Schütz I Chajes Lwów. 


PATENTY 


ochronę marek i wzorów wszystkich 
-————— krajów wyrabia 


M. GELBHAUS, 


Inżynier i zaprzysiężony rzecznik w sprawach pa- 
tentowych w Wiedniu. Wil, Siebensterngasse 7 
(naprzeciw e. k. urzędu: patentowego). 

Dr. A. Dornfest w Birczy 


leczy tylko metodę homeopatyczną. Lekarstwa wy- 
syła bezpłatnie, 


Dr. Adam Greliński 
ordynuje w chorobach dróg moczowych 


od godz. 2do 4 popol. ul. Sykstuska 37, Lp. 
Operator 


Dr. Franciszek Slęk 
b. I. asystent c. k. kliniki chirurgicznej Uniw. lwow. 
skiego. Ord. 8—5 
Plac Bernardyński 2 a. 
Już otwarty 
Zakład gimnastyki leczniczej, ortopedy i masażu 


Dra Eug. Piaseckiego 


ul, Frzeciego Maja 1. 2 
Qrdynacyś od gods. 2—4 popołudniu. 
Rok założenia 1863. 


Don bankowy | Kanter wymiany 


pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG 8 SYTA 


Lwów, Karola Ludwika 1 
wypłaca wszelkie kupony i wylosowane efekty bez ża: 
dnego p *rącenie, wydaje przekary zs graniczne na wszol- 
ką walutę i poleca do losowania 18-ego listopada b. r. 
3 ) PROMESY 
na canle wegi rskie losy premiowe lub połówki po K. i2, 
a względnie 7. Główna wygra:a K. 800.000; na 80/ losy 
austr, Zakładu kred. em I poK. 5. Główna wygrana K 
80.000 i na 40/, węg, lozy hipot po K 4 Główna Wygrani 
K. 70.000. — Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 
FO PEE T, 


Berlin 4 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85*05. Spirytus 00'00. 

' Paryż 4 listopada. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*92 (exclusive kupon). 
Mąka („Flenr de Paris“) 3070.  : 


Budapeszt 4 listopada. (Giełda zbożowa). 
(Kursu w koronach i za 100 kilogramów). Peze- 
nica ma kwiecień 1906 r. 17:10 -17'12; żyto 
na kwiecień 1906 r., 1436—1438; owies na 
kwiecień 1906 r. 1882—13'84, kukurudza na 
maj 1906 r. 13':86—13'88., — Rzepak na sier- 
pień 26:30—26'50. — Oferty na pszenicę : słabe. 
Chęć kupna : słaba. — Tsposobienie: spokoj- 
ne. Pogoda: zmienna | 


Lwów 4 listopada. (Z izby handlowej). ; 
Obliczenie w walucie koronowej, 
Akeye za sztukę: Kolej gal Karoia Ludwika po 

400 Koron —— do —.—, Kolej Lwowsko-Ozern.-Jaska 
po 400 kor. 685— do B85—. Banka hipotecznego po 
300 złr. 560.00 do 570.00, Akcye garbarni w Rseszówie 
po 400 kor. —— do —'—. Tow. budowy wagonów 
w Banokn po 500 koron — 820  Bankn dla handln 
i przemysłu po 400 k, do 360—. 


m O A 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - 
skiego. 
Przychodzą de Lwowa: 
Z Krakowa: 2.31", 1.30, 8.40* 6.00, 8.560, 5.26, 4.50 
Z Rzeszowa: 10.35. i l 
Z Pedwołoczysk (ne. dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.55. 
5.80, wę” na Podzamoze: 2.15, 7.00, 11.54, 5.15, 
10 02*. 
Z Oserniowiec: 12.20*. 140, 8.10, 5.45, 8,10*. 
Z Kołomyi: 10.05. 
Z Stanisławowa 8.05. 
Z Rawy i Sokala: 7.50. 
Z Jaworowa: 8.18, 4.82. 
Z Ssmbora: 8.15, 1.50, 9.20*. 
Z Ławocsunego 7:29, 11:45, 1050" 
Z Tuchli 8':5 (od !F|6 do 30/0). 
Z Bełzca 500. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 12.45", 8.25. 2.50, 4.15", 6.55 3.45%, j1 Q0* 
Do Rzeszowa: 4.10. z 
Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6 50, 10:65, 5.008, 
11.05%; x Podzamczu : 2.03, 6.43, 11.15, 8,28%, 11 340. 
Do Oserniowiec: 2.51%. 2.40 4,15, 8,20, 10.46*. 
Do Stryja: 11.10%. t 
Do Bawy i Sokala: 7.80*, 
Do Jaworows: 8.55, 5.58. 
Do Sambora: 9.00, 4.20, 10,55, 
Do Kołomyi i Żydaczowa: 5.56, 
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 do BUD. 
Do Ławocznego 7 30, 2.65 6.25%, 
Do Bełzca 11.10. 


Uwaga. Pociągi pośpiszzne drukowane są literami 
tłnstami; pociągi nocne oznaczone sę gwiazdkę. Pore 
nocna liogy sią od godz, 6 wieczór do 5 mir. D9 rann. 


europej- 
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an 


PRZEGLĄD z dnia 5 listopada 1908. 


Handel win i delikatesów 


Ludwika Juliusza Stadtmiillera 


przy pl. Marysckim 5. 


Dependance Hotel Bristol | p. Teatr rozmaitości gy enea ea aaa aaa 
Mg" Występ najlepszych sił artystycznych. “EN 


Codziennie ZB nowe 


senzacyjne komedye. 


Kraków, ul. 


A 


oo m 


Krakowski Zakład Witraży oszkleń artystycznych 


Fabryka mozaiki szklannej 


Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH 


a Pros. 


roszki Seidilickie są niezrów. 
bom tofadka, pochodzącym ze słego trawienia lub skłonności do obstrukoyi 


Wolska 36. 


Faiszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TH 
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 


W odka francuska i sól Molla 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej snanym środkiem ludowym, cza 


gólnie jako kredek nAmierzający do woierania przeciw rwaniu w osłonkach iinnym 


P 
Główna wysyłka: Aptekarz 


om powstałym skntkiem saziębienia, działa wsmacniająco na mięśnie, 
nerwy. — Oena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1,90. 


A. Moll, o. k. nadw. dost. 


Wiedeń l, Tuchlauben 9. 


SKŁADY we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, J. Piepes Poracyński, A. Ehr- 
bear, J. Wewiórski, Bimon Hay, aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Musiało- 


wios i Janik, O. T. 


Winokiera Syn, .ibert Skowron, 


Najpiękniejszy podarek. 


Tylko 
krótki czas! 
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Qzdeb: knżdege pokoju! Eg Przy wirio iu fabryki udało mi się 
ściennych 


nabyć tanio 8,000 dywanów 
stem w możności zprza- 
dać wspaniały 


i 114000 


dywan ścienny Guo 


dywanów przed łóżka, tak ie je- 


nsch jednaki, o pięknych trwałysz barwach 100 cmb. szeroki 200 ctm. dłu- 


gl. o powahnych deseniach: lew, sarny, 


pawia, łabędzie, jelenie, kwiaty eto. 


MY" po zir. 2.50 za zaliczką. 
Bzczególmie poleca sią gdzie jest wilgedna miesakanie, glyk dywany te są grube 
i nie praepussczają wilgoci. 


Piękne dywaniki przed łóżka 


HF" tylko po 70 
Pierwszy raorawski dom 
wysyłający towary 


Ct. za sstukę. "Q 


Juliusz Hoitasch, Góding, Nr. 94, Morawa. 


Jeśli sią nie nadaje, przyjmuje się Lapowrót bes trudności i swraca pieniądze. 
Do Pana J. Holtasch w Góding. Z nadesłanych dywanów jestem bar- 
dzo zadowolony, proszę u przysłanie jeszcze 4 sstuk po 2 sł. 50 ot. sa saliozką. 
Z powakłaniem Henryk Bukowsky 
właściciel domu Prags. 


Dn. 18/10. 806. 


Towarzystwo Wzajemnej Obywatelskiej Pomocy 


SŚvowarzyssenie sarejestr. z ograniczoną poręką 
w Krakowie, ulica św. Marka I. 7. 


zakres działania: 


Porządkowanie stosunków majątkowych — re- 
gulowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po- 


życzek hipotecznych — 


pośrednictwo w kupnie, 


sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 


częściowej 


parcelacyi. 


Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemicano-kosmetyczną 


JANA IHNATOWICZA 


Mag. farmacy! I chemika sądowego 


we Lwowie, ul. 


Sykstuska l. 25, 


i plao Maryacki róg ul. Wałowej, 
w Krakowie, Sukiennice 1. 20, 


w Przemyślu, ul. 


Pudr książęcy Zie 


przylega do 
twarsy, nadaje piękną, naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do hygie- 
niesnego upiększenia twarsy, Pudełka ma- 
łe pudru białego K. 1:20, całe 4 „IK. Ró- 
dowy dla biondynek i kremowy dla sza- 
bynak i branetel:, małe pudełka po K. 
1°40, większe po K. 2'40. 

USUWA Z twa- 


Woda fiołkowa py erens 


liszaje, trędsiki, pierzchnienie i łuszoze- 
aii diry. wygiadsa amarszoski i dołki 
ospowe. Twarz odówieża, wybiela i wy- 
delikąca. Cena 3 K. R: 
* . Ó aj- 
Białe i piękne ręce! ie. 
dziej czerwone i opierzchnięte ręce wy- 


bieleją i wydelikatnieją po kilkakrotnem 
natarciu kremem rońlinnym. Słoik 
próca 


K. 160. 
e 
Kadzidło sosnowe Zitge 
leśnego sapachu, oosysscsa i odświeża 
powietrze mieszkań w jak najwyższym 
stopniu. Flakon kor. 1'20, rozpylacze od 
włosom siwym i wypło- 


60 h. do 6 K. 

LĄ KJ 
Pilipton wiałym po kilkakrotnem 
użycia prsywraca piękny, naturalny ko 
lor. Wena flakonu 8 K 


Walentin is" "rpadanie 


Mickiewicza 11. 


bulki włosowe wsmacnia i wytwarsanie 
porostu włosów pobadsa. Cały flakon 6 K. 
pół flakonu K. 820. 

a A s pudr płyan na- 
Orientalina {oi az ae 
i przyjemną białość, edówieża płeć i kon- 
serwuje. Cena 2 K., gąbeoska 20 h. 
Woda lwowska Posiada Pisy: 
katny i dłagotrwały zapach Jena fisko- 
nu mniejszego K. ża aks 8 K. 

e e yborny środek do 
Nigr etina. natychmiastowago far. 
bowania włosów na trwały i piękny ko- 


lor czarny i ciemny. Oena 2 K. 
ogórko= 


LJ 

Prawdziwe mleko 5% 
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 KE. 
Prawdziwe mydło ogórkowe 1 K. 
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. 
— Znakomite, prawdziwe, naturalne. — 
Żądać wyraźnie tylko wyrobu ihbnato- 
wicza. 


Perfumy 


do 5 K, 
M dła toaletowe i lecznicze, w 
yai różnych cenach. 


pierwszorzędnej ja- 
kości, fiskoniki od 50 h, 


znakomite 


włosów wstrzymuje, ce-, 


Wody kolońskie 


pódwójnie 
destyl., fak. od 80 h. do 10 k. 


Maszyny do szycia i haftu Singera JE 


na raty pod warunkami praystępnemi 
lub sa gotówkę se snacznym opustem. 

Za naukę szycia i haftu, opa- 
kowanie, dostawę do kolei nie 
lięzę nie. 


Władysław Kakawski 


al 
skład mas do szycia, 

aż Mikolascha. 

Uwaga. | 

Kierowałem długie lata firmą $. p. 
wuja mego Józefa Iwanickiego i inne- 
mi pierwssorsędnemi, moja wiedza da- 
je więc odbiorcy dobrą gwarancyę sa 
j massyny. Kukawski. 


Radaktor o powiedzialny 


Lwów, pa- 


Wacław Masłowski. 


krodkiem przeciw wszyst. Choro: 


B 
FH 3 
 aseacoeBNoNnann2g="" 
| Skład Płócien Korczyńskich i 
bielizny gotowej we Lwowie Ha. 
iicka 16. Poleca kompletnie goto- 
!we wypraw 
„ ścielą ed złr 200. 
Rydze kiszone wysyła franco 5 kig. 
baryłeczki za kor. 5. Szyńska w Uśsiu 


<  Paozki 


codzień świeże wyborne po 3 et. 
herbatników iunt 60 ct. poleca cu- 
kiermia krak Lwów, ul. Fredry. 


Pierścionki 


Obrączki ślubne, szpilki bnkiatowe, wssel- 
kie wyroby złote i srebrne poleca 


Franciszek Kwaśniews] 


Plac Halicki 4. 
Prsyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 


Najprzedniejszą herbatę 
zbioru majowego wyborną w 
smaku, aromatyczną | dobrze na- 
ciągającą— funt po ztr. 3, 21160 
poleca Hande! Leonarda Sole- 
ckiego we Lwowie, ul. Batorego 
2. Wysyłki odwrotnie. 
4 do nosa, Hęosniki i 
Chustki Śoierki AAS tylko 
1.W. SEDLACZKA 
Lwów, Plac Kapitulny 8. 


Biuro 
Niemczynowskiaj Lwów, Rynek iĝa po 
leoa oficyalistów, ogrodników, kucharsy, 
lokai, nów, maszynistów, zarsą- 
dosynie, klnasnice penny słażąee, pr.- 

oski i wszelką służbę. 


Biuro Niemczynowskiej 
Lwów, Rynek 12a, 
polsca franeuskę młodą i starszą z nie- 
mieckiem i muzyką, nanosycielki, bony 
Niemki. 


Lwowskie Foto - Plastikon 


w Pasażu Hausmana 
(48 rasy premiowane) 

Od 5/,—*/4, do widzenia: 
Wspaniała podrół do 


jeziora Bodeńskiego i malowni- 
esej okolicy. 


stajonne oliwne i naftowe, poleca najtaniej 
Fr. Chlsdek, handel wyrobów żelaznych 
i metal. Lwów, Rynek 45. 


Kakao 


odtłuszczone proszkowane wyrobu wła: 

snej fabryki w puszkach blaszanych à 

40 ot. i 75 ot. oraz osskolady funt po 
70 ot. i L ułr. poleca 


H. Treter 


parowa fabryka csekolady prsy u. Ko- 
pernika I. 3. 

"Willa s ogrodem urządsona s kom- 

fortem ze wssystkiemi możliwemi wygo- 

dami do sprsedania. 13 wolnych lat. 

Wiadomość biuro dsienników  Plohna 

Lwów. 


Za 10 koron 


n wysyła 
R. Maiti, Capodistria, 
sa pobraniam poostowem Oognao, 
Eum, Śliwowicę, Treber oras maj- 
lepsze wina deserowe: Malage, La- 
orimae, Cypryjskie, Vermouth, Mea- 
deira, Sherry, Muszkatołowe, lub 
Marsala w beosułkach po 6 kg. fr. 
do wszystkich stacyi. 


PWYVYKYWYR 


Pierścionki 


sarączynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stołowe 

(Urzędownie oechowa”e) 
kompletne wyprawy w kasiet- 
kach, oras wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyna 

jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski. 


S S VN 


Drobne skazy 


myrzuty, saskórniki, piegi, plamy wą- 
trobiane i inne nieczystości cery u- 
sunie s swej twarzy zadziwiająco szy: 
bko każdy używający słynnego na 
świat cały prawdsiwie angielskiego 
i całkowicie niesskodliwego C. Balas- 
wy „Mleka ogórkowego*, odóńwieżają- 
cego cerę, nadającego je. białosó i 
wygląd młodzieńczy. Po 2 do 8-kro- 
tiem natarciu skutek niesawedny. Na- 
leży wszakże baczyć, aby na każdej 
fiaszce widocznym był podpis: Bales- 
sa“. Flaszka po k. 2—, do tego praw. 
ang. mydło ogórkowe k. 1'—, puder k. 
1.20 i krem ogórkowy k. 2*—. Naby- 
wa można w każdej aptece oraz u C. 
Balassy, Badaposzt-Erztebetfalva. z 
E E EE E) 


Na myszy polne 
Trucizny na myszy polne 
Gałki tosieorowe 
Owies strychninowy, obłuskany, 


Koskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy, dla innych zwiersąt, 


! Pezenica strychninowa 


wyrabia 


Lwowska fabr, chemicz, „ Tlen" 


= | Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 


lenie władsy politycz. 


ślubne wraz z po-|; 


Wino włoskie Chianti 


poleca : 
Hotel Francuski. Or yginalne. 
- TAPETY - DYWANY - MATERYH MEBLOWE - 


KOMPLETNE URZĄDZENIA PRZYJMUJĘ. WZORY WYSYLAM OPŁATNUIE 


Lwów, W. ADAMSKI. akademicka s. Tapetowanie uskuteczniam wraz z bolą 
a I OE LET OLIECTLITLEFETLOLITELCE EE 
A: Zakład pierwszorzędey. W. <Zunnununt Hiunss Zakład pierwszorzędi Œ 


Nadworna sztuczna farbiarnia i ehemiczna pralnia garderoby, uniformów, firanek i matęryj 
System Flussa. wszelkiego rodzaju enłych íi peprutych. System Flmasa. 
Własny skład fabryczny we Lwowie I. ul. Sykstuska 1. 26 
(obok c. k. głównej poczty.) Ii. ul. Batorego I. 20 (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża I. 7. 
Specyalność: Pralnia sukien jedwabnych i strusich piór. 

1 Zlecenia z prowincyi wykonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. 
JA Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora- 
3 wii i na Szlązku. Fabryka w Bernie. 


Proszę dła uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. 'Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych I ofi- 
(M FR" cerskich (Austro-Węgier). "9y A 
mauamsuzzannkazzakakazaazacazazanaNkNNacazazacaaaaĆ 
EA. i Zuacznie rozszerzoną i zmodernizowana 
< Węgiel 


poraina osregi FABRYKA MASZYN 
i odlewarnia żelaza 


krajowy (5914 kaloryi) dla 
E. BREDTA i Ski w Ottyni; 


gorzelń i celów przemysło- 
wyrabia 


Nadworny 
dostąwca. 


RARKKA BE AKASA 


wych poleca i wysyła wprost 
z kopalń firma 


Adolf Bormenteld 


Krakow, ul. Pawla 12. 


Na jesień!|W oddziale I. Budowa maszyn: 
DLA NASZYCH MILUTKICH 


Płaszczyki, sukienki, 

Quńki, serdaki, kapu- 

== zy, pończoszki == 
kompletne 


WYPRAWKI dla NIEMOWLĄT 
== Bielizna dla dzieci == 
poleca 


Magazyn I pracownia komples 
tnej kontekcyi dla dzieci 


KAROLINY SZYDŁOWSKIEJ 


Lwów, ul. Akademicka liczba 14. 
CENY NISKIE! 
TOWAR NAJLEPSZY. 
Na zimę. 


Diapozytywy kolorowa 


lub swykłe do latarń projekcyjnych 
(skioptykonów) według nadesłanych 
oryginalów, każdego formatu, wykonu- 
je nowym sposobem najdokładniej i 
taniej jak wszędzie „Makart,“ Zakład 
art.-fotogr. we Lwowie, 8-go Maja 10. 


Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 
przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. : 

Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 
wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. ; 

Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 

"Pompy i urządzenia pompowe. 


W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki de czyszezenia 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


W odd. II Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneun.. 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa- 
nia zapomocą pary, chłodnice. 


W oddziale III, Odlewarnia żelaza i metali 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesł:- 
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej aztuki. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 


Zamówienia dla nas przyjmuje także nasz inżynier: p. Henryk Katzenelibogen. zamieszkały we 
Lwowie ui. Zyblikiewieza I. > $ 
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DOM ZDROWIA 


Dr. Soleckiega Kazimierza 


Lwów, ul Hausnera I. 11t. 
Nr. Telefonu 678. 

Adres dla depess: Sanatoryum Sole- 
cki, Lwów. 
Przyjmuje chorych ciągłej, tro- 
skliwej opieki lekarza potrze- 
bujących na stały pohyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho- 
rób z wyjątkiem zakaźnych i 
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umysłowych. e: i B7. Pięć medali | Pięć medali 
najęcia. Ulica Zyblikieniosa słotych. | złotych, 


Wiedeńska c. k. Loterya Policyjna 


1 los kosztuje I K. — I główna wygrana 


Koeron 30.000 Koron 


IL 5.000 .. ILD: 1000 K. płatna w gotówce sa: maswoleniem Jego O. K. 
Mości i na życzenie wygrywającego, po odoiągnięcin 10%/, podatku loter. 


C. k. biuro ioteryli policyjnei 
znajduje się: 
Wien, 1 Schottenring 11. (im Polizei-Direktiongebkude.) _ 
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Stanisława Wrońskiego 


wa Lwowie, Teatralna 6. 


Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — wiersohy do futer — prze- 
rabianie garniturów. 


Ceny najniższe. — Jakość doborowa. — Cenniki franko. 
Dział garniturów według najnowszych modeli. 


Rządowo sę uprawniona 
Fabryka wół mineralnych sztacznych i specpaln. leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, ni, św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Prsemysłowaj Towarsystwa Lek. Krak, po- 
lecona przes to Towarzystwo 


Wody Mineralne 


odpowiadające składem chemicsnym wodom: BMillńskiej, Gieahih. 
lerskiej, Seltierskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kis- 
singen, tndsień 
SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, delamistą, 
kwaśną, oras normalne wody mineralne, : przepisu prof. Kworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach drogueryach. - Cenniki na żądanie franco. 


Główny skład dla Lwowa w aptece 3. Wewidrskiego, 
Halicka G. 
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GUTTMANNA 
oryginalne patentow, 


KLOZETY 
POKOJOWE 


hermetycznie zamknięte, bezwonne w rozmaitych dyskretnych 
formach meblowych 


sa NAJLEPSZE: 


illustrowane cenniki gatis i aa wysyła c. i k. uprzyw. 
ryka klozetów 


L. GUTTMANNA 


Lwów, ul. Jagiellońska 8. 

Pilje: Wiedeń, Bukareszt, Budapeszt, Karlsbad, Marisnbad. 
Największy wybór foteli do wożenia ohorych, krveała dsiecinne, bidetu, 
wanny, lodownie, papier klosetowy, skrzyneczki na papier i hygianiezne 

spluwacżmi. ; , 

Ostrzega się przed bezwartościowe naśladownictwam. 


Pełne przekonanie, że aptekarza Thierrego balsam 
i eentyfolil maść 

we wszystkich wewnętrznych cierpieniach, influenzy, stars 

kurozach, r'śnorodnych sapaleniach osłabieniach, sak ‘zonis 

w trawieniu, ranach, wyżarsiach i obrałeniach ciała ^to. wyro- 

bi każdemu prsy samówieniu balsamu, albo na Bpe*jalnea ży- 

czenie gratis nadesłana książeczka s tysiącami ory inalnycii 


Główny skład Austro- Wąg. Thermophor. Przedsiębiorstwo (Ciepło bes ognie). sprzedający falsyfikaty będą ządownie łoigani. Otrrymać możn% 


Z drukarni E Wivvrze 


Paper z fabryki Braci Viałkowskich. 
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Tylko z marką Wyszczegól- pism dsiękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych alb 6 
3 podwójnych flaszek balsamu kosztuje K. 5, 60 małych 1 bo 30 n>- 

ochronną pra- $- nienie f dwójnych flaszek K. 15. ! 
wdziwa. e, rządowe. 2 tygie cantyfolii maści K. 8.60, franco razem z paca 14, Pro -€ 
loga pie” adresowań: A. Thierry In Pragrada bal Rohitsch. Naśle | woy i o1- 


we wazystkich więkssych aptdkach we Lwewie i na prowinc;' l 


